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Prenumerata wWyMmó%nmi: 


| Fosie. półrcesatć: | koorvelnie: | seisoteernia: N Q W 4 W 
Wa prowinepi, s przaszcie cocztoda . | ŽA x. w.a | 13 sł. w.a || 6 5% w.s, |? gin. tm ch STYLE = 
w Śaństwio Niemieniuem . . . . | ZE, 14 „Slug LE |. —FA, aa) RI ODA 
UE zaj sjycą . 4 ' š > żę: 5 W. " j> w GH , Pa A 4 ; p A 
to iega, fyenoy: agiu, Balg | 8 iý $ 
Saaiel Fare: | tanpen krajów | appt R, DEET E R NE BIE =. - 


zojóyazy usmer Keszinje IO ocuiów, Z przowyłką pacztową IS SIEM 
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Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
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Kraków 


Zamknięta w sobotę sesya Sejmu gadi- 
cyjskiego, zajmie z wielu wzgłędów po- 
ważną i znaczącą karię w dziejach naro-! 
dowej reprezentacyi tego kraju. Nie od- 
znaczyła się ona wprawdzie mnogością 


, 27 styczniu. 


wielkich prac ustawodawczych — zaledwie ` 0 


kilka, i to nie pierwszorzędnego znacze- | 
nia nowych ustaw na niej uchwalono. 
Ale, jak słusznie podniósł marszałek w` 
końcowem swem przemówieniu, zbliżyła 
ona kraj o ważny krok naprzód do przy- 
wrócenia zakłóconej przez wrogie wpły- 
wy wewnętrznej zgody, ‘do rozwiązania 
sprawy ruskiej na tej zasadzie, która je- 
dynie jest w życia naszem zbawienną — 
mą zasadzie sprawiedliwości, Mowa mar- 
szałka poprzestaje na przytoczeniu tego 
Jednego faktu, jako charakteryzującego 
Znaczenie ubiegłej sesyi — ze stanowiska 
prezydyalnego nie mógł marszałek wspo- 


| Minać o drugim fakcie, który stał się ce- 


cha charakterystyczną tej sesyi, odnosi 
0d się bowiem do stosunków stronnictw 
W Izbie, a prezydyum stoii stać powinno 
pad stronnictwami. Tym drugim faktem 
jest widoczne w ubiegłej sesyi osłabie- 


Nie wpływu-i stanowiska prawi 


Cy sejmowej. 

= Ktokolwiek śledził baczniej nieco prze- 
biegu tej sesyi, musiał dostrzec liczne 
objawy, iż prawica sama w sobie nie 
jest tak zwartą i solidarna jak była da- 
wniej, iż częściej niż kiedykolwiek z wnio- 
skami swemi upadała, iż więcej niż da-i 


wniej grup sejmowych łączyło się w gło-|mu faktowi nadawać znaczenie reguły,|na rok słabnąć. 


sowaniu przeciwko niej. 


wych, przezwana prawicą, jest zupełnem | 
ich zjednoczeniem w imię wspólnego, wy; 
raźnego programu 0 jasno określonym ce- 


lu i środkach. Tak nie jest. Złożona z Po-ikilku starostów od głosowania, miała pra-|dnym, ale najwybitniejszym przykładzie 
dolaków i z krakowskich pseudo - konser-|wica 47 głosów przeciw 69 — to Czas przekonamy się, że „sprawa publiczna i 
watystów prawica, jest koalicyą ale | znaleźć w tem powinien PIOSY GW roku postęp* na tych porażkach tyl- 


ckasy pioniężne ua prarumoratą i ogłoszenia Cinsersty) uyprazim aig nede 
wiej Aom) Zaformy w Krasowie — Listy cekłanta 
t poeaiowój, = Lisita wejramiuwanąch nie przycunje się, 
Bysepiemów wóadsyjzaech Badckryc mie Srey 


Adres edubryi ł Admaimintrueyi — Ulicom Św. Jaun Nr I. 


IO cały indesżzn: 
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nigdy nie była i nie będzie stronni- dowód zupełnego odosobnienia pra- 
ctwem. Potrafi ona w pewnych kwe- wicy. Ławki jej były zapełnione jak ni- 
styach łączyć się przeciw innym grupom gdy, ściągnęła do głoscwania , wszystko, 
sejmowym, lecz stale i konsekwentnie w eo tylko mogła, a mimo to nie jednym lub 
pracy dodatniej iść solidarnie nie potrafi. kilkoma, lecz dwudziestomadwoma głosami 
Pomijając już znane zajścia w łonie pra- upadła. Swiadezy to najwymowniej, iż li- 
wicy przy wyborze prezydyum, (owonp. czyć ona może w Sejmie już tylko na 
przesuwanie dzwonka prezydyalnego po- šiebie samą — a ito nie zawsze, bo prze- 
między Podolakiem a Krakowiakiem) — cież o wniosku „oszczędnościowym* p. 
rozbiła się prawica w kiku ważnych spra- Kozłowskiego prezes prawicy hr. Alfred 
wach. Rozbiła się wóweżas, gdy p. Ko- Potocki najkategoryczniej oświadczył, że 
złowski daremnie szukał wśród niej obroń- jest to klubowy wniosek, a mimo 
ców dla znanego wniosku „oszczędno- to sami członkowie prawicy przeciw nie- 
ściowego* — rozbiła się przy ustawach mu się oświadczali, i pozwolili mu upaść 
rybackich, przy ustawie o kartach my- w sposób tak niesławny. 

śliwskich, rozbiła się przy kilku innych  Ozemuż 


takich sprawach, które sama do polity- 


cznego znaczenia podnosiła. ‘nictwa, niedawno jeszcze tak potężnego 

Z drugiej strony — powiedzieliśmy — w Sejmie? Czy to przypadek? czy ka- 
liczniejsze niż dawniej grupy sejmowe łą- prys innych klubów? czy prosta gra ko- 
czyły się w głosowaniu przeciw prawicy. teryjna stronnictw, pragnących zepchnąć 
wa n. p. „grupa“, która jeszcze w po- prawicę z jej stanowisk, aby je same mo- 
czątku sesyi, w miesiącu grudniu, spot- | gły posiąść? Nie przypadek to ani ka- 
kała się z hymnami pochwalnemi w Cza-|prys lub zawiść ale konieczne następstwo 


sie, dzisiaj nazwana już jest przez tenże | długoletniej polityki, która ani pod _wzglę- 
dziennik stronnictwem  „burzliwem* — jdem zasadniczym nie mogła odpowiadać 
R m 


Kraków, dnia 28 Stycznia — Czwartek. 


przypisać owo odosobnienie ` 
„prawicy, owo osłabienie wpływu stron- 


Rok 1886. 


Prenwmeratę przyjnamią 
aamiejucową : Admicistratya „NOWEJ REFORMY" 


na 


ko zyskały. Mówimy tu o sprawie tak;moje zdziwienie i oburzenie nad zuchwalstwem, 


zwanej „reorganizacyi* Rady szkolnej, : jakiego się ten organ szczególnego nabożeństwa 
której osobne poświęcimy uwagi "c spra- | dopuścił przez Bulideryzowanie się z tymi, któ: 


3 tie 2. d , trym zależy na uszeczuplaniu kompeten- 
wie, w kiórej pod płaszczykiem rex0rmMy cyj Sejmu! Dotąd mimo wielkich różnie mię- 
kryło się zatracenie bardzo znacznych |dzy różnemi stronnictwami sejmowemi i dzienni- 
praw samorządu szkolnego. Tych 69 gło-;kami pedzono się przecież na to, iż się starano 
sów. które się oświadczyły przeciw temu jednomyślnie nio tylko bronić niejednokrotnie 
projektowi, to była jak udowodnimy = aggatanej kompalenosi „ED ARD {Aakn 


s 4 .. jSZETZAĆ. 
koalicya obrońców Samorządu przeciw. Ta autonomiczność była wspóluą. cechą 


tym, eo go na rzecz biurokracyi poświę- stronnictw i dziennikarstwa. Teraz doszło dø 
"cić chcieli, a zwycięstwo tej koalicyi nad tego, ża Ceas jako organ pewnego stronieiwa 
prawica, to jedna z najpiękniejszych kart 3t5t się obrońcą zasady central:stycznej na korzyść 
i bote dosvt Soto Vel , Eady państwa a z uszczerbkiem ustawodawczej 
ITEM ISA J. | kompətencyi Sejmu Je:t to jedna wskazówka 
i EENE ¿więcej dla wyjaśnienia różnych projektów, jakie 
! "R ru isig wylęgały w stronnictwie prawicy, a znajdo- 
$ i r wały gorące poparcie w Czasie i Preegiądoie, Et 
Jak to nazwać? „haec olim meminisse juvabit. 
i= a i Czytelnik „Osasu“. 
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Z miasta w styczniu. 

Uchwała Sejmu, wzywająca rząd do wydania : 
dokładnych przepisów dla włada skarkowych 
szczególnie przy wymiarze należytości, została 
wkrótce skrytykowaną w (Gazecie Lwowskiej a` 
krytyka ta — trzeba to przyznać — była zwró- 
toną głównie przeciw różnym wywodom i twier-/ 
dzeniom posłów. J i 
Później, bo na posiedzeniu wieczornem d. 15 

| stycznia zapadła w Sejmie uchwała, zmieniająca 


Sprawa przesilenia rolniczego 
w polskiem Kole $ejmowem. 


Z początkiem sesyi sejmowej zebrało się Koło 
dla narad nad sprawą przesilenia rolniczego i 
wnioskami, jakieby z tego powodu w Nejmie po- 


które „ta burzliwość jakby burza aż dojuczuciom i „ani też 5; A M Edd; GRdaŃich Pat Maiel EE 8 NEC A! Aue A pigi 
pa" p hf x ry ; 3 _| tów i ści gminnych. | ( ks. Adama Sapiehy komisyę z 
Ai, yie ABEE Sesi gtóaówiff zde praktycznych rzyniosła ko |od że zmiana ta nie otrzyma sankeyj, ezłonków, msjącą opracować substrat dla dal- 


wicą, która po dwuletniem rozbiciu zor- 
ganizowawszy się znowu w miesiącu gru- 
dnin, od razu stała się dość silnym pun- 
ktem atrakcyjnym, i kilkoma w tej sesyi 
zwycięstwami pochlubić się może. Sro- 


dek — któremu wszystko inne prędzej! 


zawzucićby można, aniżeli jakieś skrajne 
tendeneye, jakąś opozycyą dla opozycyi 
samej — także w tym roku częściej. niż 
lat poprzednich stawał zwartym szere- 


irzyści, owszem na-aiejedną- naraskła-go | 
stratę, Kraj nie może nie widzieć tego, 
iż grupa „Siąńczyków*, 
tuk wpływowe zajmuje stanowisko, obni- 
żyła poziom patryotyzmu, a nawet i mo-| 
ralności publicznej w kraju (vide: Laen- 
derbank). Cóż więc dziwnego, że się kraj; 
„od niej odwraca? A jeżeli równocześnie | 
'aż nazbyt jest widocznem, iż polityka bez-| 
i względnej w obec rządu uległości same! 


tylko ujemne wydała wyniki, iż za pano- | 


jA + Í 
która w prawicy; 


bo ma rzekomo przekraczać komapetencyę Sejmu. 
Wówczas p. Madeyski wykazał jasno i przeko- 
nywująco, że Sejm ma do tego kompetencyę, a 


| nadto że przepisy takie, jakie właśnie nchwalo- 


no, obowiązują już w Tyrolu na mocy ustawy 


szych narsd Koła w tym przedmiocie. Otóż w 
sam przeddzień zamknięcia Se'mu, w piątek d. 


krajowej, do której uchwalenia wystarczała koam-- 


petencya sejmowa. 

Można było przypuszcząć, że w tym wypadku 
znowu urzędowa Gaseta Lwowska wystąpi z kry- 
tyką uchwały sejmowej; jednak inaczej się stało, 
wyręczył ją w tej mierze Czas w długiej kere- 
spondencyi ze Lwowa bez wszelkiej od siebie 
uwagi, przez eo ckazał, że z wywodami jej się 


giem przeciw prawicy. Ażeby osłabić zna-| wania tej polityki nie można było nawet: zgadza. 
czenie tych porażek prawicy, itego faktu, zdobyć dla kraju tego, co jest dla niego; Dotąd pozwalał sobie Czas bardzo często na- 


22 bm. zwołane zostało Kóło dla wysłuchania 
sprawozdania tej kumisji. Szkoda, że stało się 
to tak późno, szkoda, że na zebranie Koła nie 
starczyło innzj godziny, jak 6 wieczór, kiedy za- 
raz w godzinę potem miało się rozpocząć wie- 
czorne posiedzenie Sejmu. Okoliczność ta spra. 
wiła, iż Koło nie mogło ani dostatecznej prze- 
prowadzić dyskneyi, ani też powziąć jakichkol- 
wiek uchwał, a poprzestać musiało na wysłacha- 
niu sprawozdania komisyj. 

Sprawozdawcą był ks. Adam Sapieha, Stre- 
ścił przebieg prae komisyi, z uznaniem podniósł 
trzech znanych a poza Swjmem stojących finan- 


iż kilkakrotnie wszystkie inne kluby |kwestyą chlebą, iż..zząd. któremuśmy się 
przeciw niej stawały, pisze Czas że „wię-|tak bezwzględnie oddali, pobija nas ró- 
kszość ta tworzyła się zwłaszcza wtedy, |żnemi „sporyszami* na wszelkich polach 
gdy ją dopełniali starostowie". Jest to|ekonomicznego życia, iż samorząd nasz 
stanowczo błędne. Raz tylko jeden namie-|nie tylko się nie rozwija i nie utrwala, 
stnik na czele starostów poszedł przeciw ale że w nim nieraz poważne czyni się 
prawiey, i głosował z większością — w wyłomy: toż rzecz naturalna, iż wpływ 


jzywać „wareholstwem* wszelką krytykę samych |sistów, których komisya jako rzeczoznawców do 
| projektów lub objawionych pomysłów, nswet|spraw kredytowych zapipsiła, i przedstawił nie 
(wtedy, jeżeli owa krytyka odnosiła się do spraw |wnioski do nchwalenia, ale wyniki obrad kemi- 
drobuego i partykularnego znaczenia. Jakżeż te-|syi, mogące służyć za podstawę do czynienia for- 
raz wypada nazwać krytykę Czasu objawioną po | malnych wniosków. 

uchwale najwyższej reprezentacyi, jaką mamy, bo rodki, któremi można rolnictwo nasze rato- 
po uchwale Fejmu? i do tego w sprawie po-|wać w obecnem przesileniu, dzieli komisya na 
wszechnego znaczenia ? dwie kategorye: 1) takie, które nie dadzą się na- 


sprawie wniosku Romańczuka o języku 
wykładowym w szkołach. Temu jedne- 


Daremne są jest to taktyka, która się səma sądzi aż ;przypisze tegoroczne stronniGiwa 
wszelkie dowodzenia organów tego stron- | nazbyt dostatecznie, tak że się z nią bli- | porażki, nie zaśrgłosowaniu starostów w je- 
nictwa, że koalicya dwóch grup sejmo-,żej rozprawiać nie potrzeba. Jeżeli zaśjdnym tylko wypadku, ani jakiejś zawi- 


w ostatniej klęsce prawicy, t. j. w spra- 
wie wniosku o reorganizacyę Rady szkol- 
nej, po wstrzymaniu się namiestnika i 


WSPOMNIENIA NAQGZNEGO ŚWIADKA 


wojny Bułgarsko-Serbskiej. 


(Usg dalszy.) 


Dowiedziawszy się, ża minister wojny, kapitan 
Nikiforow został mianewany majorem, posze 
dłem mn powinszować awansu. 

Przyjął mnie, rumien'ąe się jak panienka iza- 
prosił na herbatę. co juź było dowodem wielkie- 
go zaufania.... Trzeba wiedzieć, że tutaj cnota 
gościnności nie jest calkiem znena i gdy u nas 
wypita razem szkianka herbaty nie puciags za 
sobą żadnej konsekwencyi, tu przybieca znacze- 
nie doniosłe. 


RBezydentem tureckim w SŚredeu był Nihad- 
pasza-Bieliński, Polak rodem. Zarządzał on 
także majątkami kościelnemi mad: motańskiemi, 
czyli W akufem. 

Poznałem go w klubie. Dziwne robila wraże-| 


OAZY O ZZ OE OZ TO W EZ 


— Przypomina mi to waszego bohatera Ja- 
na III, który nas tak okrutnie pod Wiedniem 
pogromił; był to dzieluy żołnierz, a pozwól mi 
pau powiedzieć, że bardzo lichy polityk. Od wy- 
prawy wiedeńskiej zaczął się upadek Polski. Nas. 
co prawda, także osłabił, ale przecież wam go- 
rzej uczynił. Dziś ci, których tak gorąco krwią 
waszą zasłaniśliście, trzymają was pod butem. 

Przytaczam te słowa, o ile można dokładnie. 
tak, jak były powiedziane. Qzy Gadban Effendi 
miał słuszność ?... 


Rokowania o rozejm ciągle trwały, a ponieważ 
szela przechylała się na stronę pokoju — posts- 
nowiłem jeszcze raz wrócić do Pirotu, dla poże- 
gnania się z mymi lcznym: przyjaciołmi, a głó- 
wnia dla złożenia mojego uszanowania księciu 
Aleksandrowi. 

P. Hugonnet, korespondent la France, 
który przyjechał, jak to Francuzi mówią „zbie- 
rać pochwy od bagnetów*, miał też ochotę zo- 
baczyć teatr wojny i Pirot. 

jbraliśmy się więc razem. Jednocześnie z 
nami pojechał także niejaki pan L....., , komi- 


i znaczenie stronnictwa, które główną te- 
go wszystkiego po::.osi winę, musi z roku 
Temu więc niech (zas 
pgo 


ści innych stronnictw. Jeżeli zaś dziennik 
jten nazywa to „porażkami sprawy publi- 
cznej i rozumnego postępu“ — to na je- 


EZR O ĄE EE e M 


Nie odmawiamy bynajmniej prawa nikomu do 
krytyki ezy to projektów, czy uchwał, — żąda- 
my tylko, aby ten, który z tego prawa korzysta 
po swojemu, nie gniewał się, jeżeli ktoś drugi z 
tego samego prawa korzysta, bo wszelkie gnie- 
wy tego rodzaju dowodziłyby tylko, że prawo 
krytyki chcianoby zarezerwować wyłącznie dla 
siebie. Byłoby to wygodnie, ale jest niemożebne. 
Tempi passati. Za przykładem Czasu, którego 
fnntazya obfituje w tworzeniu przeróżnych epite 
tów na oznaczenie postępowania przeciwników, 
wypadałoby według słuszności utworzyć jakie epi- 
teton ornans dla niego. Nie wymyślam jednak 
stósownej nazwy na określenie i zasłużone napię- 


tychmiast wykonać i działają „na dalszą metę" — 
2) doraźne. Do pierwszych zalicza komisya: Uzy- 
skanie ustawy o opustach podatkowych na wy- 
padek wszelkich klęsk elementarnych — uzyska- 
nie stałego obniżenia podatku grnntowejgo — par- 
eelacyę — tworzenie mniejszych folwarków (farm) 
i wydzierżawianie ich na dłużaze okresy — two- 
rzenie powiatowych kół kredytowych — wreszcie 
składy zbożowe i oparty o nie kredyt na war- 
ranty. Jako środki doraźnie działające uznaje ko- 
misyż: Zamknięcie wydawania 5% listów Tow. 
kredytowego ziemskiego, a wydawanie wyłąćznie 
listów na 4'/, % — pierwsze bowiem, zdaniem 
komisyi, straciły już teraz zupełnie trscyę bytu 


tnowanie jego postępowania; zaznaczam tylko|wobee ogólnego obniżenia stopy procentowej i 


pootwierane, pełne towarów, ruch ogromny wszę- |wszej. Ułożyliśmy się z p. L., aby przedtem po-|sensu łeźć tak naprżód... Może takiemu barba- 


dzie, mnóstwo bułgarskich chorągwi na domach, 
wszędzie napisy D. Z. K B. (da żywie kniaś 
bułg.), jednem słowem : zmiana ogromna. 

W hotelu wprawdzie nie było jeszcze łóżek, 
ani bielizny, ale szyby były już też powprawia- 
ne i dawano świece w butelkach „do numeru*. 
Na dole, w restauracyi wrzało życie. Jakiś przed- 
siębiorea ze Sredea wynajął hotel za 30 napole- 
onów miesięcznie i przywiózł ze sobą naczynia, 
kelnerów i kucharza i dalipan, można było już 
z karty mieć barszcz polski, zrazy i bifsztyk z ja- 
jem. Wprawdzie butelka piwa taka, eo w Krako- 
ży kosztuja 10 centów. tam kosztowała 2 fran- 
ki, ale nikt na takie bagatele nie zważał, a re- 
staurator zacierał ręce. ~ 

Poszedłem zaraz do p. Mengesa i prosiłem, 
jabym mógł mieć u księcia Aleksandra wudyen- 
cyę. Obiecał mi, że się tem zajmie. 

Poszedłem odwiedzić pułkownika Korwina i 
zostałem u niego na kolaeyi. Gawędziliśmy długo 
w moe, popijając serbskie wino, a gdym około 
pierwszej z północy wrócił do hotelu, zastałem 
pp. L. i Colloci' ego, grających w tcartć po dwa 
innty szterlingi partya. Pan Hugonnet siedział w 


jechać na spacer, ku przednim strażom. 
Ruszyliśmy moim powozem. j pa 
tondżi, coś nie bardzo pewno na koźle siedział 


i okrutnie konie batożył. Spostrzegłem, że jest  ła*. 


rzyńcy przyjść ochota stizelić... Wracajmy panie, 


Suwa, mój pae- | wracajmy ! 


Smiać mi się chciało z poczciwego „Dźon-bu- 
Twarz Sarba mogłem dokładnie widzieć 


pijany. W mieście było dość ludno, wyboje okru- į przez lornetkę: najmniejszego śladu krwiożerezo- 
tne, więe ku wielkiemu zgorszeniu Sawy, ode- ści i barbaryzmu na niej nie widziałem. 


brałem mu lejce i sam powoziłem. 


Ale że wszystko ma swój koniec trzeba byłe 


Zauważyłem, że pan komisarz przybladł tro-' wracać. 


chę, gdyśmy przejeżdżali przez wązki most. po 
za wysadzonym w powietrze arsenałem. 

Zaraz za miastem zaczynały się biwuski wojsk 
bułgarskich. 


i 
| 
H 


Dwóch młodych piechurów, wyciągniętych jak 
struny przy bramie; nad bramą powiewa ogro- 


Droga wita się ciągle po nad rzeką, brzegiem , mua chorągiew trójbarwna biało-czerwono-zielona; 
dosć stromej góry, poreśniętej czerwonawem prę- | muzyka gra jakiegoś sentymentalnego menueta 


ciem winogradu. 
O trzy kilometry za miastem zatrzymała nas 


straż i oświadczono nam, że dalej jechać nie|nemi okienicami.., 


wolno bez specyalnego pozwolenia komendanta 
przednich straży. 

Po załatwieniu tormalności, ruszyliśmy dalej 
w towarzystwie trębacza na koniu. 

W miare, jakeśmy się zbliżali ku linii ostatnich 
forpoczt, Anglik blad? coraz bardziej i przypomi- 


nie ta postać. — Ozłek ten, zucełsie już s'wy.|sarz królowej Wiktory 1 hrabia Calloci, b. ka- 
z postrzyżoną krótko białą brodą, w fezie czer-;pitan Alpinów włoskich (strzelców alpejskich), 
woBym , aasuniętym na czoło, miał minę tak który konierznie życzył sobie wstąpić do wojska 
turecką, że mowa jego, czysto polska, bez naj-j bułgarskiego i w tym celu chciał się księciu Ale- 


mniejszego cudzoziemskiego akcentu, wydawała 
mi się złudzeniem. 

W tym właśnie: czasie został on odwołany do 
Konstantynepoła. Na jego mia sea przyjechał G a d- 
bau-Effendi, podobno Armeńczyk. Poznałem 


ksandrowi przedstawźć. 

Po drodze opowiadałem p. Hugonnet przebieg 
kampanii, w miarę, jakeśmy się posuwali. Gdy 
ujrzał Dragomański wąwóz, był oburzony na Ser- 
bów, że się w nim nie oparli. Rzeczywiście po- 


i tego osobiście i nawet misłem sposobność dłu-|zycya tu jest miezdobytą, jeśli się jej na seryo 


żej z nim. rozmawiać. 

Gdy się dowiedział, żem Polak, powiedział mi: 

— My z Polakami zawsze bardzo 8ympatyzu- 
jemy; mamy bardzo dużo dla was szacunku. 

— Może to dla tego Effendi, żeśmy się da- 
wniej często gęsto i tęgo bijali. U nas jest przy- 
słowie: „Kto się poczubi, ten się polubi“. 


chce bronić. — Mogli byli przynajmniej z hono- 


noram kampanię skończyć, gdyby mieli trochę 
odwagi. 


Gdyśmy do Pirotu wjechali, oczom moim wie- 


rzyć nie chciałem. Szyby pozaprawiane, sklepy 


nał mi, że mam mieć audyencyę u księcia o 
kącie przy piecu i drzemał. Zajmowaliśmy wszy-|w pół do pierwszej. Uspakajsłem go, że mamy 
sty jeden duży pokój. dość czasu na pojechanie — choćby nawet do 

Gdy nareszcie Anglik zgrał dostatecznie Wło-llinii Serbów. Wzmianka ta jednak zdawała się 
cha, zabraliśmy się do spoczynku. Komisarz kró-|weale przeciwny sprawiać efekt, bo ciągle spo- 
lowej Wiktoryi przywiózł ze sobą składane łóżko, | glądał na zegarek i upewniał mnie, że się 3pó- 


wystawił je więc na środek pokoju i na niem się 
ułożył, Jeszcześmy nie usnęli na dobre, gdy roz- 
legł się odgłos złamanego drzewa i komisarz zna- 
lazł się na ziemi. 

To łóżko pólowe, którego Anglik nie wypró- 
bował przed wyjazdem , złamało się. Musiał więc 
biedak spać na ziemi i długo w noc przeklinał 
kraj, w którym nie ma angielskiego komfortu. 


Nazajutrz rano dostałem list od p., M enge- 
sa, że Budyencys naznaczona na w pół do pier- 


źnię. 

Aiaia nareszcie do ostatniej pikiety. 
W blizkości była stara turecka żabia, zkąd roz- 
taczał się rozległy widok. Poprowadziłem więc 
tam komisarza, który ciągle mi przypominał, że 
już czas wracać. 

Na dole, pod nami, płynęła rzeczka jakaś, za 
rzeczką małe zarośle, a na ich skraju stał serb- 
ski piecehotyniec na straży. 

Komisarz pociągnął mnie za rękę: 


na podwórzu. 

W głębi małego ogródka domak biały z zielo- 
przed okuami kępy ostatnich 
białych astrów i gdzieniegdzie wkoło okienek 
krwawy liść winogradu na pokrzywionym kapry- 
śnie pędzie. . 

W oknach białe firanki... 

Brakowało do obrazka jeszcze tylko jakiej „tęe 
sknej blondynki"... 

W domku tym straszny pogromca Serbów, 
29-letni książe Aleksander Bułgarski żajął  kwe- 
terę. 

Gdym obszedłszy na około przez podwórze, 
chciał kogoś pytać, gdzie mam iść — spostrze- 
głem drzwi na rozeież otwarte a przez nie długi 
stół, nakryty białą serwetą. Wkoło stołu uwijało 
się dwóch żołnierzy z eskorty księcia, którzy dość 
zgrabnie ustawiali talerze i szkłanki. 

Gdym nieśmiało wchodził, uśmiechnęli się do 
mnie, i cała formalność była zalatwiona. 

Pytałem o p. Menge8a, a że pokoik nie du- 
ży, więc p. Menges, w przyległym będąc, poznał 
mnie po głosie i wyszsdł na moje spotkanie. 

Po przywitaniu rzekł mi: 

— Niech się pan zatrzyma: u księcia w tej 


-— Panie korespondencie, wracajmy, bo się chwili jest Nikołajew. Jak tylko wyjdzie, to 


pan spóźnisz do księcia... a zresztą, to nie ma | będzie przywołany. 


(Dok. nast.) 
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wobec zmniejszonego dochodu z ziemi. Powtóre 
zaś: ulga w spłacie rat hipotecznych. Ta ulga 
dałaby się dokonać w ten sposób, że na pewien 
przeciąg czasu n. p na 5 lat naprzód skapitali- 
zowanoby 50% (połowę) tych kwot, które dłu- 
żnik-właściciel ziemi dzisiaj płaci na procent i 
ratę amortyzacyjną i doliczonoby ją jako nową 
pożyczkę do dawnej, przez co dłużnik przez te 
5 lat płaciłby tylko połowę należytości. Towarzy- 
stwo wydałoby na te doliczone pożyczki listy za- 
stawne, których jednak nie wydawałoby dłużni- 
kowi, ale z nich pokrywałoby sobie ów ubytek 


połowy raty. Żeby jednak zwiększona w ten spo- 
Bób pożyczka miała bezpieczeństwo kipoteczne— 


potrzeba dwóch rzeczy: Przedewszystkiem opera- 
cyi tej możnaby dokonać tylko z takimi dłużni- 
kami, którzy już poważną część, n. p. '/; poży- 
ezki spłacili, a powtóre trzebaby się wystarać © 
ustawę, któraby na wzór obowiązującej w Króle- 
stwie Poiskiem dozwalała, pierwszą połowę hipo- 
teki obciążać stale w ten sposób, że po spła- 
ceniu części pożyczki można znowu dopożyczyć 
do pierwotnej wysokości bez zezwolenia tych wie- 
rzycieli, którzy są w drugiej połowie hipoteki — 
podczas gdy według ustaw, w Austryi obowią- 
zujących, z każdą spłatą pożyczki następni wierzy- 
ciele posuwają się w hipotece w górę, a przeto 
do uzupełnienia pożyczki w pierwszej połowie 
hipoteki, potrzeba ustępstwa ze strony wszystkich 
tych wierzycieli. Ustawę, zmieniającą w ten spo- 
sób hipoteczne ustawy austryackie, wypracował 
był w Radzie państwa b. poseł dr. Raczyński, 
ale utknęła ona w Izbie panów i nie weszła 


w życie. 


Sprawozdawca oświadcza w końcu, że komisya 


nie wnosi ani projektu do ustaw ani do uchwał, 


chciała tylko zebrać materyał do obrad, chciałs 
prosić posłów, aby poparli sprawę magazynów 
zbożowych i warrantów, która nazajutrz miała 
wejść na porządek, chciała zwrócić uwagę dele- 


gatów Tow. kredytowego ziemskiego na konie 
czność zamknięcia okresu 5% listów i owej ka- 


pitalizacyi połowy rat, zwrócić uwagę posłów do 


Rady państwa na potrzebę wydania wspomnianej 
wyżej ustawy — chciała wreszcie przypomnieć 
rolnikom sprawę Kół kredytowych i parcelacji. 


Tabs jest — najkrócej ściągnięta — treść spra- 


wozdania, a raczej jego konkluzyi, bo motywa, 
przez mowcę podane, opuścił śmy całkowicie. 
Szkoda wielka, że tak poważny przedmiot nie 
wywołał poważnej rozprawy. Wina to była nie- 
tylko krótkości czasu — o której już wspomnia 
no — ale i mowców samych. Przemawiali: E- 
raam Wolański i Artur Potocki. Pierwszy 
zastrzegał się przeciw ogłaszaniu w dziennikach 
sprawozdań z Koła (głosy: oho! a to dla czego? 
tu nie ma tajemnic) — drugi powtórzył to za- 
strzeżenie, a potem zapuścił się w bardzo długą 
gawędę na temat sprawozdania, gawędę, która 
niestety powadze przedmiotu wcale nie odpowia- 
dała, a w słuchaczach wzbudziła tylko niesmak. 
A azkoda wielka — bo ów wniosek o kapitali- 
zacyę połowy rat przez lat kilka zasługiwał na 
to, aby go poważnej krytyce poddać. Powrócimy 
jeszcze do tego przedmiotu — a pragnęlibyśmy 
wywołać publiczną w tej sprawie dyskusyę, aby 
przypadkiem nie uczyniono jakiego nierozważne 
go kroku, któregoby potem przyszło żałować. 


Liga antipolska. 


Trzy rządowe frakoye w Sejmie pruskim, to 
jest konserwatyści, wolnozachowawcy i narodowcy, 
na rozkaz kanclerskiego wodza zlały się w ligę 
w celu tępienia polskości. Liga ta, w swej wstrę- 
tnej ałużalezości, uczyniła w 33 rocznicę stycznio- 
wego powstania w Sejmie pruskim wniosek na- 
atępującego brzmienia : 

„Bejm zechce uchwalić : 

Uznając prawo i obowiązek rządu królewskiego 
do energieznego działania w prowincyach wscho- 
dnich celem obrony niemieckich interesów naro- 
dowych : 

1. Wypowiadamy zadowolenie, że w mowie 
tronowej zapowiedziane zostały pozytywne Środki 
dla zabezpieczonia obecnego stauu i rozwoju nie- 
mieckiej ludności i kultury w tych prowincyach. 

2. Oświadczamy gotowość przyznania potrze- 
bnych funduszów do wykonania zmierzających ku 
temu środków, a mianowicie w dziedzinie szkoły 
i ogólnej administracyi, jakoteż do poparcia osia- 
dających w tych prowincyach niemieckich gospo- 
darzy i włościan. * 

Wniosnk ten podpisało 247 posłów (całe stron- 
nietwo rządowe rozporządza 262 głosami), a więc 

rzejdzie on w izbie niezawodnie, gdyż frakcya 
katolicka i wolnomyślna ma tylko 186 głosów. 

Rezolucya powyższa jest odpowiedzia Sejmu 
pruskiego na rezolucyę parlamentu niemieckiego, 
potępiającą wydalania. Uznanie dla systemu rzą- 
dowego. według pojęć konstytucyjnych i zwycza- 
jów parlamentarnych, wypowiadanem było dotych- 
czas w adresach do korony, obecnie grabarze 
konatytucyjnych swobód i wyznawcy bezzwględnej 
uległości dla rządu stwarzają norą formę dla 
popierania tegoż. Sejm pochwala zamierzone przez 
rząd pruski projekta przeciw ży wiołowi polskiemu, 
przyznanie zaś fenduszów na wykonanie niezna- 
nych jeszcze ustaw, dowodzi tylko dzikiego fana- 
tyzmu i ślepej zaciekłości germańskiej przeciw 
Polakom. 

Czego zaś spodziewać się może narodowość 
polska pod zaborem pruskim, jakich dozna prze- 
ślsdowań, poucza nas niejaki Albert von Ran- 
dow w broszurze: Die Landes Verweisungen 
aus Preussen und die Erhaltung des Deutsch- 
thums an der Ostgrense wydanej w Lipsku jako 
odbitka z Schmollera Jahrbuch für Gesets- 
gebwng (X. Jahrg. 1 Heft) pod godłem Fincit 
veritas! 

Ow p. Randow, w celu obrony zagrożonej ja- 
koby przez Polaków niemczyzny, podaje następu- 
jące wodług Kwryera Posn. środki: 1) Ustawa 
z d. 28 sierpnia 1876 jest niedostateczną. 2) Po- 
trzebne ” puszczenie krwi przez dezrety ba- 
nicyjne, ale to nie wystarcza. Każdego przybysza 
nie można ciągle brać za kołnierz i gwałtem wy- 
rzucać. 8) Nie dość ich wstrzymywać, ale nadte 
trzeba sztucznie popierać wędrówki Niemców na 
wschód, najprzód na wschód Prus, a potem... 
i dalej. %) Polaków urzędników trzeba posyłać do 
czysto niemieckich okręgów, a Niemeom w pol- 
skich stronach trzeba dawać sulagi i to bez 
względu czy umieją po polsku lub przeciwnie. 
5. Wszędsie trzeba zakładać szkoły niemieckie, 


uniwersytetu , 


stytucye z pomocą państwa. 


najsilniejsza immigracya Niemców do 


grunta i t. d. 


„Wszyscy poddani pruscy są wobec prawa ró- 
wni“ — powiada konstytucya pruska, ale p. Ran- 
dow apostołuje: zgniećcie i zv iażdżcio 


wprzód Polaków! Dlatego potępia rządy kró 
la Fryderyka Wilhelma IV, dlatego z błotem 


ma „w Bogu nadzieję“, że „wielki kanclerz“, 
który sprawił, że dziś imię niemieckie wszędzie 
za czcią wspominają, który pomiędzy murzynami 


i na dalekich archipelagach wzniósł osady nie- 
mieckiej kultury i niemieckiej pilności — nie po- 
zwoli na to, aby kawał niemieckiej ziemi w na- 


szej ojczyźnie miał zaginąć!* 


Zaiste piękna cywilizacya? Czy nie piękne ha- 


sło: „Prawda zwycięża!“ 
nnn 


Przegląd polityczny. 


<raieów, 27 stycznia 


Wspomnieliśmy już wezoraj o interpelacyi, któ- 


rą wniósł w węgierskiej Izbie magnatów 


były minister spraw zagranicznych i jeden z twór- 
ców traktatu berlińskiego, ma którym utworzono 
Bułgaryę i Rumelię Wschodnią, hr. Juliusz An- 
drassy. Przedmiotem interpelacyi był obecny 


stan sprawy wschodniej. O interpelacji 
tej był zawczasu uwiadomiony obecny prezes mi- 
nistrów węgierskich Tisza, aby się mógł wcze- 
śnie porozumieć ze wspólnym ministrem spraw 
zagranicznych. 

Wyjaśniwszy powody, które go do postawienia 
tej interpelacyi skłaniają, odwoławszy się do roli, 
jaką w tej sprawie odegrał na kongresie berliń- 
skim, wykazawszy, że już wtedy nie miał zaufa- 
nia w trwałość stanu, jaki stworzono na półwy- 
spie bałkańskim, mówi dalej, że zadaniem zagra- 
nieznej polityki Austro-Węgier w stosunku do 
spraw bałkańskich nie powinno być sta- 
ranie się o przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy, który i tak istniał tylko na pa- 
pierze, lecz o wyszukanie takich podstaw, które- 
by dawały pewne rękojmie trwałości, zwłaszcza, 
że Turcya sama nie korzystała z praw, które jej 
służyły. W dalszym wywodzie oświadcza mowca, 
iż nie jest zwolennikiem teoryi kompensat, że 
nie przyznaje państwom bałkańskim prawa upo- 
minania się o ustępstwa terytoryalne z tego ty- 
tułu, iż dotychczasowy stan rzeczy w Rumelii 
został zburzony. Jednakowoż z drugiej strony 
ustępstwa. przyznane tym państwom , które już 
naruszyły traktaty istniejące, nie zapowiadają ró- 
wnież trwałego pokoju, bo to stanie się tylko 
przykładem i zachętą dla państw innych. Żwa 
żywszy wreszcie, że Europa nie ma żadnej wła- 
dzy nad wschodem, że ani Austro-Węgry nie 
mogą się tego podjąć, ani innemu państwu po- 
ruczyć tego nie można, więc nie pozostaje nic 
innego, jak uregulować stosunki na zasadzie na- 
turalnej równowegi, która jedna obiecuje trwałość 
pokoju. — Z tych wywodów wyprowadza mowca 
wniosek, że rozwiązanie sprawy na podstawie 
unii osobistej jest sprzeczne z powszechnem dą- 
żeniem do utrwalenia pokoju. W dzisiejszych 
czasach stosunek hołdowniczy jest anachronizmem. 
udzielne zaś księstwo niezależnej Bułgaryi może 
być dobrym sąsiadem Turcyi. 

Wyłuszczywszy tak swoje poglądy, stawia py 
tanie: Czy prawda, iż między Turcyg a ks. buł- 
garskim toczą się układy o rozwiązanie kwestyi 
na zasadzie unii osobistej? A jeżeli prawda, to 
jakie stanowisko zajęło już w tej mierze wspólne 
ministerstwo spraw zagranicznych i jakie w przy- 
szłości zająć zamyśla ? 

Na to odpowiedział Tisza, że w obecnym 
stanie rzeczy s konieczności pojawiają się roz- 
maite projekta i dążności. — Dążeniem powszech- 
nem jest, aby na podstawie zgody między mo- 
carstwami załatwić sprawę wschodnią na tak trwa- 
łych podstawach , jakie w ogóle są możliwe. — 
A ponieważ układy między mocarstwami są wła- 
śnie w toku, dlatego niemożebną jest rzeczą dać 
już teraz o tej sprawie pewne wyjeśnienia, 

Po tej odpowiedzi oświadczył interpelant, że 
ta odpowiedź zadowalnia go na razie, 


Z końcem tego tygodnia mają się odbywać da- 
lej układy, na wspólnej konferencyi obu gabine- 
tów w Wiedniu, aby załatwić nieusunięte dotąd 
różnice zapatrywań w sprawie bankowej i 
cełowo-handlowej. Jeżeli w tym razie przyj- 
dzie ostatecznie do zgody, wówczas nastąpi nie- 


niebezpieczna, gdyż jest propagandą polonizmu. 
Skoro bowiem Niemey są w mniejszości, poloni- 


l 


mięsza, zdrajcą nazywa generała Willisena — a 


aby szerzyć znajomość języka niemieckiego. —.bawem ułożenie projektów, aby je co rychlej 
Nauka symultanna uczniów obu narodowości jest} przedłożyć do uchwały w obu parlamentach. Przy 
PA sesyi zaś wybrałyby oba parlamenta de- 
„putacye regnikolarne dla ułożenia kwot, jakie 
zują się bezwiednie. 6) Polacy będą krzyczeli, ale! wypadnie płacić każdej połowie monarchii na 
rząd na te wrzaski nie powinien zwracać uwagi. ¿sprawy wspólae. Uchwalenie wspomnianych pro- 
7) Pomiędzy Wrocławiem a Królewcem nie ma 
trzeba więc założyć niemiecka 


Nordd. Allg. Zig zamieszcza w jednym z o 


z Paryża 8 czerwca 1868 r. 
poleonem III 


narodowi niemieckiemu niebezpieczeństwo. 


nieludzki środek wydalań jest dowodem słabości, 


scu powiada: „Moralne znaczenie uchwały parla- 
mentu jest bardzo ważne i nie może ono pozo- 
stać bez wpływu na stosunki i pojęcia. Wobec 
tego niewiele znaczy beztakt kanclerza i członków 
rady związkowej — którzy manitestacyjnie uchy- 
lili się do obrad. Chcieli przez to powiedzieć 
parlamentowi, że uchwały jego są im obojętne, 
ale mimo to brzmiały w ich uszach zarzuty prze- 
ciw barbarzyńskim środkom, i długo jeszcze 
będzie ieh palić to piętno. Nie ma tu żadnej 
kwestyi, po której stronie są w tej sprawie sym- 
patye, wszędzie, gdziekolwiek sięga cywilizacya*. 


Ruś Aksakowa donosi, że rząd rosyjski wysłał 
do Berlina notę z przyrzeczeniem powstrzymania 
się od wszelkiego odwetu za wydalania ro 
syjskich poddanych z Prus, jeżeli Pru- 
sy zgodzą się na zawarcie ugody, któraby na przy- 
szłość zapewniała poddanym rosyjskim wolny po- 
byt w granicach cesarstwa niemieckiego. 


Dzienniki zagraniczne podają niektóre szcze- 
góły, tyczące się akcyi dyplomatycznej, 
która doprowadziła do wręczenia rządowi greckie- 
mu zbiorewi noty. Gdy rząd grecki odpowiedział 
odmownie pa notę wysłaną równocześnie do Aten, 
Belgradu i Sofii, udał się Salisbury do gabinetu 
francuskiego z prośbą o współudział w ułożeniu 
drugiej noty, zapowiadającej użycie siły zbrojnej. 

Francya nie chciała zamanifestować się w obec 
Grecyi tak wyraźnie, jak rząd angielski, zgodzi- 
ła się jednak na odbycie w Atenach wspólnej 
narady. Gdy w skutek tych przedwstępnych u- 
kładów ambasadorowie sześciu mocarstw zgroma- 
dzili się na konferencyę , zarysowały się między 
nimi pewne wybitne różnice w poglądach. Je- 
dni: radzili rozpocząć natychmiast wojenną de- 
monstracyę na morzu Śródziemnem, podczas gdy 
drudzy przemawieli za poprzestaniem na krokach 
dyplomatycznych. Pierwszy z tych projektów po- 
pierali reprezentanci Anglii i Włoch, a Niemcy 
i Resya skłaniały się także do ich zdania. Fran- 
cya i Austrya wolały jednak raz jeszcze spró- 
bować wysłania noty. Ostatecznie zgodzono się 
na zdanie tych dwóch mocarstw , a zarazem po- 
stanowiono, ażeby w nocie nie oznaczać sposobu, 
jakiego mocarstwa w danym razie użyją dla po- 
wstrzymania Grecyi od wojny z Turcyą. 


Flota grecka, która opuściła Salami- 
nę, ażeby nie zostać w tamtejszym porcie zam- 
kniętą przez okręty angielskie, nie daje znaku 
życia. Mocarstwa europejskie nie zażądały, jak 
wiadomo, w swej ostatniej nocie rozbrojenia fio- 
ty, przestrzegły one tylko Grecyę przed następ- 
stwami, na jakieby się naraziła wydając wojnę 
Torcyi. Z Berlina donoszą obecnie, że dyploma- 
cya przygotowuje nowy, bardziej stanowczy krok. 
W porozumieniu z mocarstwami ma Turcya wy- 
słać do Aten ultimatum, na które Grecya będzie 
musiała odpowiedzieć albo rozpuszczeniem wojsk, 
albo rozpoczęciem kroków wojennych. Prezes ga- 
binetu greckiego p. Delyannis, zajął przez odpo- 
wiedź daną posłowi angielskiemu, tak niezgodne 
z życzeniami Europy stanowisko że w razie gdy- 
by Grecya uległa namowom ambasadorów, dzi- 
siejsze ministeryum musiałoby się podać do dy- 
misyi. 


Z Belgradu donoszą, że p. Mijatowicz, 
który przed wyjazdem do Bukaresztu udał się do 
Niszu po szczegółowa instrukcye, uchodzi w sto- 
licy Serbii za prezesa przyszłego gabinetu. Mini- 
steryum Mijatowieza ukonstytuowałoby się jedy- 
nie w celu zawarcia pokoju, a po dokonaniu tego 
dzieła ustąpiłoby miejsca innemu  gabinetowi, 
który tworząc się już w warunkach normalnych, 
nie ulegałby względom polityki zagranicznej. W 
ten sposób może przyjść jeszcze do sformowania 
gabinetu koalicyjnego, którego niepodobna było 
złożyć przed zawarciem pokoju. 

O powrocie oficerów rosyjskich do 
Bułgaryi wyraża się St. Petersburger Zing 
w następujący sposób: „Byłoby bez wątpienia 
niezmiernie pożądanem , gdyby po przywróceniu 
przyjaznych stosunków między Rosyą a Bułgaryą, 
dalszy rozwój armii bułgarskiej odbywał się pod 
dozorem oficerów rosyjskich, którzy powinniby 
objąć komendę pułków i brygad. Lecz z drugiej 
strony trzeba już z góry wykluczyć możebność 
usunięcia oficerów bułgarskich, którzy się odzna- 
czyli w wojnie i zastąpienia ich oficerami rosyj- 
skimi. * 


Dopiero teraz nadchodzą bliższe wiadomości o 
wypadkach na grupie wysp Samoa. Były kon- 


jektów i oznaczenie kwot musi się odbyć w cza- 
sie sesyi wiosennej, bo jesienna z powodu dele- 
wszachnieę. Należy utworzyć fundusze państwowe, tgacyi nie będzie mieć dość czasu do załatwienia 
z których Niemcy zajmujący się handlem, prze-itej sprawy, a termin wypowiedzenia ugody ełowo- 
mysłem lub rolnictwem otrzymywać będą wspar.;handlowej upływa właśnie z końcem r. 1886, dla 
cia. Okolice od Poznania do Oliwy pozbawione jtego dłużej zwlekać nie można. 
są piękności przyrody, a jednak nie dla nich nie 
zrobiono. Nie masz tam sztuki, teatrów, muzeów 
i t. d. Ziemstwa kredytowe służą przeważnie Po- 
lakom. Trzeba tworzyć specyficzne niamieckie in- 
8) Trzeba zakładać 
szkoły handlowe i rolnicze, uczniom narodowości 
niemieckiej dawać dostatnie stypendya z obowiąz- 
kiem, aby przez 5—10 lat pracowali w polskich 
okolicach. Trzeba popierać niemieckie stowarzy- 
szenia, tworzyć po miastach vereiny, pod opieką 
landratów i komisarzy obwodowych. 9) Trzeba 
tworzyć wyłącznie niemieckie kasy hypoteczne 
dla małych właścicieli na wzór instytucyj listów 
zastawnych. Należy subwencyonować teatry i in- 
stytucye dla sztuki wyłącznie dla Niemców. 10) 
Trzeba rozpocząć wielkie budowy gmachów pań- 
stwowych, a przy konkursach trzeba postawić 
warunek, aby ubiegający się byli z rodu Niem- 
cami. Wielkie budowy mają dia Niemców powab 
nadzwyczajny. Podczas budowy kolei wschodniej 
w latach 1850—1852, a mianowicie przez prze- 
niesienie dyrekcyi kolei do Bydgoszczy, pa 
. Księ- 
stwa Poznańskiego w liczbie 7579 głów. Przy 
budowach gmachów rządowych, kanałów, żwiró- 
wek, dróg Żelaznych, przy melioracyach, robo- 
tach leśnych — powinny władze zawsze popierać 
speryfic/nie niemiecki interes; a usuwać Polaków. 
11) Przedewszystkiem zaś potrzeba “osadników 
niemieckich, pomiędzy nich należy parcelować 


statnich numerów ciekawy dokument odnoszący 
się do powstania polskiego w roku 1868. 
Jest to list jakiegoś wysokiego dyplomaty, pisany 
po rozmowie z Na- 
Półurzędowy dziennik berliński 
zamierza ogłosić całą seryę dokumentów z epoki 
cstatniego powstania. Zamiar ten powzięto, we- 
dług własnych słów dziennika, po uchwale par- 
lamentu w sprawie wydalań. Celem rozpoczętej 
publikacyi ma być zwrócenie uwagi Niemców na 
ważność sprawy polskiej i grożące z tej strony 


Wydawany przez szlachetnego przyjaciela Pola- 
ków dra Curti organ demokratyczny Züricher- Post, 
zamieszcza w jednym z ostatnich numerów silny 
artykuł przeciw wydalaniom. Chwali uchwałę par- 
lamentu niemieckiego, i powiada, iż „wstrętny i 


objawem strachu. Ta sama polityka, która 
zręcznie w krainie Kongo i w Zanzibarze nabywa 
ziemie dla kolonizacyi niemieckiej, jest w Buro- 
pie samej bezwładną, gdy chodzi o utrzymanie 
i rozszerzenie niemieckiej kultury. Pogardzona 
polskość stawia czoło „szulmeistrowi z pod Sa- 
dowy“ a przyrzeczenia romansu Freitaga „Soll 
und Haben“ nie spełniają się“. A w innem miej- 


na własność Mullinpoint w mieście Apia, miej- 


mieckich i zdarł chorągiew królewską mimo pro- 
testów konsulów Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
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Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Sekretarz odczytuje nadesłane do Rady pisma; 
między innemi pismo Teodora z Kulczyc Kul- 


goż pamiętnik w wiernie naśladowanej postaci 
nielicznych już dziś współczesnych egzemplarzy, 
i jednę taką odbitkę gminie m. Krakowa w da- 


zeum Narodowego. Drugiem ważniejszem pismem 
z nadesłanych jest zrzeczenie się Stanisława hr. 
Mieroszowskiego godności radzieckiej z po- 
wodu konieczności wyjazdu za granicę dla pora- 
towania zdrowia. Członek Rady szkolnej krajo- 
wej, wybrany przez Radę miasta Krakowa 
Studziński przesyła sprawozdanie z trzechletnich 
swych czynności. Wszystkie pisma przekazano 
właściwym sekcyom, poczem prezydent, zastąpio- 
ny w przewodnictwie przez wicep. Friedlei- 
na, przedstawił z porządku dziennego wnioski 
o uregulowanie sposobu uchwałania dodatkowych 
kredytów. Obszerne te wnioski, które podamy 
jutro, zostały bez dyskusyi uchwalone. Następnie 
wnosi prezydent sprawę dodatkowego kredytu na 
wywóz śniegu. W budżet wstawiono na ten cel 
tylko 500 złr., tymezasem wskutek śnieżnej w tym 
roku zimy, wydatek ten znacznie się podniesie. 
Dotychczas wywieziono już przeszło 13.000 fur 
śniegu. Z tych przypada 4,000 na ulice, przez 
które tor tramwaju przechodzi, resztę zaś wywie- 
ziono z śródmieścia. Z przedmieść bardzo mało 
sniegu usunąć zdołano. Ogólną cyfra wydatku na 
śnieg wynosi 4.300 złr., z czego Uyrekeya tram- 
waju obowiązana jest zapłacić 800 złr. Na tej 
podstawie obliczono ogólny wydatek na 7.500 zł. 
tak, że potrzeba uchwalić dodatkowy kredyt 7000 
złr. R. m. Epstein zapytywał, czy istnieje kon- 
trola nad wynajmem furmanek i należytem speł- 
nianiem wyznaczonej im pracy. Odpowiada na to 
prezydent, iż wiceprezydent Friedlein zajmując 
się Sprawą porządków miejskich szczegółowo i 
gorliwie, najlepszą interpelantowi dać może od- 
powiedz. R. m. Domański, który słyszał, 
iż dla zmniejszenia kosztów przy usuwaniu śnie- 
gu używają w niektórych miastach w miejsce 
wywożenia — topienia tegoż za pomocą piecy- 
ków (Il), stawia wniosek, aby tę rzecz powierzo- 
no sekcyi ekonomicznej do zbadania, o iłe ona 
jest w rzeczywistości praktyczną i zasługuje na 
zastosowanie. R. m. Chrzanowski pyta, czy 
nie lepiej byłoby godzić furmanki od jednej wy- 
wiezionej fury śniegu, aniżeli od dnia pracy — 
przyczem oczyszczenie ulie szybciej zapewne po- 
stąpićby mogło. B. m. Baranowski uspokaja 
r. m. Epsteina zapewnieniem, iż kontrola usd 
wywozem śniegu jest wystarczającą. Po zamknię- 
ciu dyskusyi wiceprezydent Friedlein wytło- 
maczył, że godzenie podwód ed jednej wywie- 
zionej fury nie wpłynęłoby wcale na zmniejsze 
nie kosztu — z powodu odległości miejsc, do 
których śnieg można transportować. Przystąpiono 
do głosowania, w którem Rada przyjęła wniosek 
o dodatkowy kredyt w wysokości 7.000 złr. na 
dalsze oczyszczenie ulic Krakowa z Śniegu — i po- 
wyżej przytoczony wniosek r. m. Domańskiego. 

Następnie odczytał prezydent obszerne sprawo- 
zdanie z czynności Rady m. i magistratu w r. 
1885. Rada przyjęła sprawozdanie prezydenta o 
klaskami i na wniosek radcy m. Kwiatko- 
wskiego podziękowała mu przez powstanie. 

Dalej sprawozdawca naczelnik Wydziału U- 
miński przedstawił wniosek sekcyi ekonomi- 
cznej: R. m. uchwali: Udziela się dodatkowy 
kredyt w kwocie 390 złr. 33 et. na zapłacenie 
należytości za oświetlenie szkoły Sztuk pięknych 
w czasie od r. 1881 do końca r. 1885. Po przy- 
jęciu tego wniosku prezydent z powodu spóźnio- 
nej pory wniósł zamknięcie obrad jawnych i 
przejście do posiedzenia przy drzwiach zamknię- 
tych, na którem w wykonaniu uchwały o reor- 
ganizacyi urzędu budowniczego, mianowano bu- 
downiczym w oddziale techniczym Stefana Żoł 
daniego, inżynierem dregowym Mieczysława 
Dąbrowskiego, zaś inspektorem oddziału 
policyi budowniczej Wincentego Wężowiecza. 
Dyrektor Niedziałkowski i inżynier sani- 
tarny Świeżyński pozostają na swych stano- 
wiskach. 


Kronika. 
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Kraków, 27 stycznia. 


Komitet opieki nad wydałonymi s Prus sawia- 
damia nas, że napływ wygnańców znów się wzma- 
ga. Dziś przybyło 7 rodzin z wiadomością, że ty- 
siące przybędą z Prus do 1 kwietnia, a ze Śląska 
podobno aż 20 tysięcy. Sądzimy, że ostatnia cyfra 
jest nieco przesadzona — w każdym razie wobec 
zbliżania się ostatniego terminu, wyznaczonego przes 
władze pruskie do opuszczenia kraju, większy na- 
pływ wydalonych jest prawdopodobny. 

Pod adresem mistrza Matejki. Edykta pruskie 
wywołały w Królestwie Polskiem żywą agitacyę an- 
tiniemiecką, która z każdym dniem wzrasta. Prasa 
warasawska jednogłośnie nawołuje do walki z Niom- 


sul angielski na tych wyspach p. Churchward 
przybył przed kilku dniami do San Francisco i 
opowiada, że powodem późniejszych zatargów 
były osobiste spory między konsulem niemieckim 
Weberem i miejscowym rządem. Weber nabył 


scowość, w której oddawna mieściła się rezy- 
dencya królewska. Zakupiwszy tę nieruchomość 
wymówił Weber władzom miejscowym kontrakt 
i zmusił w tem Sposób króla do szukania sobie 
rezydencyi gdzieindiej. Król chciał zrazu odku- 
pić od Webera jego posiadłość, obie strony nie 
mogły się jednak zgodzić eo do ceny. W sprawę 
tę wdał się następia Webera, konsul niemiecki 
Stuebzl, który pod pozorem, iż Samoańczycy 
znieważyli Niemców, nie pozwolił królowi zatknąć 
w Apii jego narodowej chorągwi. Gdy król nie 
zastosował się do tego życzenia, przywołał Stuebel 
na pomoc oddział uzbrojonych marynarzy nie- 


(Nadswyczajne posiedzenie Rady miejkiej dnia 


czyć kiego, emeryt. radcy rachunkowego we 
Lwowie, który jako potomek Kulezyckiego, wsła- 
wionego w czasie odsieczy wiedeńskiej, wydał te- 


rze przesłał, Uchwalono to dziełko oddać do Mu- 


Kraków 28 Stycznia 18€6 


oami wobec eksterminacyjnej polityki rządu pruakie- 
go. Łączą się w tej mierze najsprzeczniejsze obozy, 
zgrupowane około Roli, Prawdy i Chwili W 
ohórze tym najgłośniej brzmi głos Prawdy, która 
z nieubłaganym sarkazmem nicuje politykę Żelazne- 
go kanclerza. W ostatnim numerze Prawdą woła: 
„Gdyby 12 milionów Polaków rozprószyło się mię- 
dzy żebrakami po wszystkich drogach Knli siem- 
skiej, jeszcze i wtedy zwołanoby do Berlina kon- 
gres przeciw... żebractwu*. Piętnając zaś banioyę, 
kronikarz Prawdy rzuca istotnie godną wykonania 
myśl, by Matejko klasyczny swój Hołd pruski, 
uzupełnił nowem płótnem... Edyktu pruskiego. 

Stowarzyszenie przemysłowe składające się z 
właścicieli hotelów, domów zajezdnych, łazienek, 
restauracyi i kawiarń, którzy utrzymują pomocników 
(keluerów), zawiązało się dziś przedpołudniem pod 
przewodnictwem radcy mag. L. Zawiłowskiego na 
zgromadzeniu, które z 180 wezwanych liczyło 40 obe- 
onych Wybrano wydział w następującym składzie : 
starszy p. Aleksander Heurteux, właściciel hotelu ; 
zastępca tegoż p. Rosenzweig, właściciel restauracji. 
Wydziałowi pp. Mandelbaum, Kornblum, Ungar, 
Gottlieb, Tylko, Tnrliński, Winter, Machanf, Aua- 
setz, Suski. Zastępcy wydziałowych pp. Męoki, Ho- 
rowitz, Rzewuski, Trimmel, Rosenlicht. 

Wenta. Podobnie jak w latach poprzednich, tak 
i w roku bieżącym Towarzystwo św. Winoentego à 
Paulo nrządza w sali redutowej wentę na rzecz u- 
bogich, zostających pod jego opieką. Wenta rozpo- 
cznie się d. 16 lutego i trwać będzie przez kilka 
dni następnych. 

Ślub, W kościele OO. Karmelitów na Piasku po- 
błogosławioy został wczoraj związek małłeński po- 
między p. Mieczysławem Szumskim, ohemikiem, a 
panną Bronisławą Stroińską, córką p. Sylwerego 
Doliwy Stroińskiego, obywatela ziemskiego. Aktu 
ślabnego dopełnił ke. Kaczkowski, przeor miejscowy. 

Magistrat przypomina ścisłe wykonywanie prse- 
pisów regulaminu ozystości i porządku z d. 24 nier- 
pnia 1884 r., nadmieniając, że przekroczenia tychże 
przepisów surowo będą karane. Do składania śniegu 
i łodu, z domów prywatnych wywożonego, wysna- 


p. f czone są dla obwodu I błonie miejskie; dla obwo- 


du II brzeg Wisły za mostem kolejowym na Grze- 
górzkach i koryto Btarej Wisły za mostem kolei że- 
laznej na Grzegórzkach ; dla obwodu III brzeg Wisły 
przy wylocie ul. Piekarskiej na prawo ku Skałee. 

Magistrat upomina właścicieli domów, aby ze 
względu na bezpieczeństwo pabliczne, zbadali pe 
stopnieniu śniegów stan murów szczytowych, komi- 
nów i gzymsów, oraz poczynili odpowiednie w razie 
potrzeby naprawy. 

Odczyt. Dowiadnjemy się, iż dr. Karpeles, były 
redaktor Westermann'sche Monatshefte, autor kil- 
ku dramatów, biograt Heinego, wydawca dzieła hr. 
Moltke'go o stosunkach w Polsce, i bardzo życzli- 
wy sprawie polskiej, zamierza w tych dniash wy- 
stąpić z odczytem na rzecz pomnika Kazimierza W. 
i Towarzystwą wsparcia ubogiej młodzieży sskolnej, 
Bliższe szczegóły wkrótoe podamy. Dodać tn wypa- 
da, iż dr. Karpeles 3 nadzwyczajnem powodzeBiem 
miał dwa odczyty we Lwowie. 

Wydział kasyna powszechnego zawiadamia, że 
na wszystkie wieczorki i bale wydawane będą imien= 
ne bilety dła członków, mianowicie we czwartki i 
piątki od godz. 6—8 wieczór w lokalu kasynowym. 
Na wieczorki wydawane będą członkom bilety bez- 
płatne, na bale kostyumowe za opłatą od biletu po- 
jedynczego 50 ct., familijnego 1 złr., dla krewnych 
zaś ozłonków, tudzież gości opłata biletu tak na 
wieczorki, jak i Daie wynosi 1 Zir. od ośońy.. 

Pożarów w roko zeszłym było w naszem mje- 
ście ogółem 38, były te jednak di bnostki, bowiem 
dzielna straż krakowska nie pozwoliła im przybrać 
większego rozmiaru. l 

Don Zuan krakowski. Nie młokos, ale: podtatu- 
siały już nieco lowelas, powszechnie znany w Kra- 
kowie, zaczepia na ulicy w impertynencki sposób pa, 
nie, dążące zmrokiem do domu po załatwieniu spra- 
wunków w mieście. Zdarzyło się w tych dniach, 
ił pan ten prześladował jedną s pań tutejszych aż 
do drzwi mieszkania w jednym z domów przy ulicy 
Szewskiej. Męża tej pani nie było w domu: A szko» 
da wielka! Bo Don Żusn po otrzymaniu porządnej 
nauki może by się wyrzekł nieprzyzwoitego zajęcia. 

Żmigród, 26 stycznia. Dnia 23 bm. zmarł tutaj 
pocztmistrz Ludwik Helle, ck. major w penbyi, 
którego nazwisko głośnem było swego ozasu; albo- 
wiem będąc pocztmistrzem w Krzeszowicach pod za- 
rzutem zbrodni oszustwa, wskutek nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności, skazany został na czteroletnie 
więzienie. : 

Nieszczęśliwy pozbawiony godności, honoru i po- 
sady, przez 18 już miesięcy odbywał karę więzie- 
nia, gdy przypadkiem tylko wykryto rzeczywistego 
zbrodniarza, a Hellego wypuszszon> z więzienia, 
przywrócono do rangi ok. majora i dano mu na- 
tychmiast po wypuszczeniu z więzienia posadę poozt- 
mistrza w Żmigrodzie. 

Ale ani ogólne spółczacie, ani kondolencya mini- 


stra, nie zdołały już powrócić zmarłemu utracone-, 


ge spokojn duszy i poprawió zniszczonego rozpaczą 
i więzieniem zdrowia. Gasł od tego czasu powoli 
w ciągłych cierpieniach, nabytych wskutek przejść 
strasznych, które mu przedwcześnie siwizną głowę 
przypruszyły, aż zgasł, pozostawiając nieszczęśliwą 
wdowę i dwóch małych synków, bez Żadnego utrzy» 
mania i zaopatrzenia. 

Spodziewać się należy, że ok. ministerstwo, litu- 
jąc się nad losem tak bardzo przez los prześlado- 
wanej nieszczęśliwej wdowy, zostawi jej zarząd pooz- 
ty w Źmigrodzie, 

Rudki, 25 stycznia. Wczoraj o godz. 7 wieczo- 
rem w tniejszej czytelni miejskiej, przystrojonej w 
godła i chorągwie narodowe, odbyło się uroczyste 
zebranie ku uoczczeniu rocznioy styczniowego po- 
wstania, 

Otworzył je przemową inżynier Kustachy Śmia- 
łowaki. Mowca rozpoczął od słów, wyjętych s 
improwizacyi Kornela Ujejskiego : 


„Orłowy lot, to w niebo i słońce, 
Białość, to czystość ducha i prostota | 
Polacy! wyście tych potęg obrońca, 
To waszych dziejów robota. * 


Następnie zazuaczywszy, Że ideałem Polski jest 
dążenie do szczęścia i wolności wszystkich ludzi i 
wszystkich narodów, naszkioował w krótkości rys 
powstania 1863 r. i stwierdziwszy, że Polska po- 
trzebną jest dla szczęścia wszystkich €uropcjskich 
narodów, zakończył udatnym wierszem, wzywającym 
do wytrwania przy sztandarze wolności. 

Muzyka odegrała kilka aryj narodowych, poezem 
chór, kierowany przes p. Lachola, odśpiewał pieśni 
narodowe. Znów się ozwały tony muzyki i ujraeliś- 
my na estradzie pannę Maryę Świżyńską, ohge 
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Raaków 28 Stycznia 1886. 


tną uczestniezkę naszych obchodów narodowych, 
która z wdziękiem i zapałem wygłosiła wiersz Kor- 
nela Ujejskiego: „Noc natchnienia*. Chór odśpiewał 
następnie pieśń inżyniera Śmiełowskiego: „Dzisiaj 
rocznica”, a p. Żebrawski wygłosił z przejęciem 
wiersz Garczyńskiego: „Na dzień pospolitego ru 
szenia“. Uroczystość zakończono odśpiewanym z za- 
pałem hymnem: „Jeszcze Polska nie zginęła. * 

Sokal, 22 stycznia Jako w roczninę powstania 
styczniowego, odbyło się w dniu tym solenue nabo- 
żeństwo za poległych i pomordowanych. Wieczorem 
zebrało się kółko patrystów w grścinnym domu); 
państwa Ż. K., gdzie mazyką, śpiewem i deklama- | 
oyą uezczono dzień ten uroczysty. Dla weteranów | 
z r. 1831 złożono w kościele i podrzas wieczorku i 
13 złr. 83 et. i 

Stanisławów, 23 stycznia. W piątek, jako w ro-i 
cznicę powstania styczniowego, odbyło się w tutej- | 
szym parańalnym . kościele żałobne nabożeństwo zai 
poległych i straconych w 1863 r. Wieczorem tego 
samego dnia urządzono w lokalu Stowarzyszenia rę- 
kodzielników „Gwiazda* produkcyę muzykalno de | 
klamacyjną z udziałem chóru i orkiestry bawiącego | 
tu teatru p. Lasockiego. „Gwiazda“ stanisławowe: 
ska, która przed kilku laty już tylko jedenastu | 
członków liczyła, obecnie znowu zaczyna się rozwi- ; 
jać i liczy już 120 członków. | 

Zmarli. Czesław Brochocki, młody iażynier pol- 
ski, zmarł na Malcie. Bulletin des mathematiques 
zawiera kiłka prac jego pióra. 

Bal chłopski. Znany i wielokrotnie karany oszust 
Brzuchowski, znając doskonale stosun'i rodzinne 
gospodarza Matwija 'Wowka z wsi Gaje (pow. sąd 
Winniki), napisał do niego list z podpisem syna te- 
goż Iwana, ułana, stacyonowanego na Węgrzech, 
w którym donosi o wygranej na współ z Brzuchow- 
skim sumie 700 złr. i przeniesieniu go do Lwowa. 
UBzczęśliwiony ojciec wydał zabawę, którą prowa- 
dził Brzuchowski i sprzedawszy część żywego in- 
wentarza udał się do Lwowa wraz z rodziną. Tam 
jednak zapóźno niestety dowiedział się o oszustwie 
Brzuchowsziego, którego miejscowa policya, 0 za- 
Bzłiym wypadku uwiadomiona, w krótkim  ozasie | 
uwięziła, i 

Polska kolonia. W północnej Ameryce w Hofa l 
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kapituły; wreszcie kauonik gremialny, ks. Józef 
Szeligowski, scholastykiem kapituły. 

Krejowa Rada szkolna zamianowała nanczyciela 
Edwarda Małka w Chorzelowie, rzeczywistym nau- 
czycielem szk:ły etatowej w Oborzelowie; nanczy- 
ciela tymczasowego szkoły etatowej w Lipiey dolnej 
Leona Malawskiego, rzerzywistym nauczycielem tej- 
że szkoły i nauczyciela tymczasowego szkcły etato 
wej w Konkolnika:h Franciszka Lindnera, rzeczy- 
wistym nauczycielem tejże szkoły. 

Profesor gimnazyum kołomyjskiego Laopold Wei- 
gel, przeniesiony został do II gimnazyum we 

wowie. 


Korespondencya Redakcyi. Korespoudentowi ze 
migrodu: Bardzo prosimy. 


TEATR. 


Piotra Cossy „Nero“ w przekładzie K. Kaszew- 
skiego, (Benefis p. Edmunda Rygera). 


(Dokończenie.) 


Co robi Nero w sztuce Cossy? Rozkoszuje, bawi 
się i pieści, ufny w genialność własną występuje na 
publiczną arenę to jako poeta, to jako aktor, rze- 
źbiarz, gladyator, a za wybryki swego artystycznego 
wszechobłędu każe się złotem opłacać swym podda- 
nym, albo gdy w pekuniarnych znajdzie się kłopo- 
tach, zagrabia wprost to, co mu na myśl podsunie 
towarzysz jago i błazen Menekrates (p. Siemaszko), 
potiadający spryt i własną logikę życia. Prócz Me- 
nezratesa dwie kobiety kierują jeszcze zdziecinniałym 
przedwcześnie Neronem, obie Greczynki : bohaterska, 
posągowa virago Aktea (p. Barszczewska), wyżwo- 
lenica i wdzięczna tancerka Ekloga (p. Korsakówna). 
Statek życia i „pięciolecie Nerona* minęły, burze 
przeszły, wpływ mistrza Seneki zatarł się w tej roz- 
tere, a odezwała się przewrotna, labieżna natura 
matki — tygrysicą zwanej Agryppiny, odurzyła go 
chaotyczna, w eałem upadającem imperium panująca 
atmosfera, ta i owdzie tylko samobójstwem jakiegoś 
stoika przebłyskująca. Gdyby zmazać imiona i kilka 
anegdot historycznych, nikt nie domyśl'łby się jə- 
dnak, że patrzy na strasznego Nerona. Całość sztuki 


Parku powstała nowa kolonia polska pod nazwą! wywiera stanowczy niesmak, mimo wielu dobrych 
„Paławski.* © kolonii tej otrzymujemy następujące jStron poetyckich i teatralnych. | 

szczegóły; Kolonia „Pażawski* jest to urocze ro-| Wystawa „Nerona“ była starauna, gra przecię- 
mantyczne miejsce, otoczone w około lasami, Uro- ;tnie również staranna, ale słaba: za tradne zadanie 
dzaje w roku ubiegłym były zadawalniające. Cena; dla skromnych sił naszej sceny. Stosunkowo naj 
gruntu wyncsi 8 do 10 dolarów za akr dobrej zie- lepszego przedstawiciela znalazł „Menekrates w p. 
mi, gorsza o wiele tańsza. Stacya kolei żelaznej od |Siemaszee. Rolę Aktey wypowiedziała p. Barszczew. 
kolonii odległą jest o 5 mil angielskich. Kolonia po- tska, wykazując często wysoki talent deklamacyjny ; 


siada kilka zakładów przemysłowych, młyn, kilka! raził nas jednak fałszywy patos, brak ruchów i dra- 


tartaków i kilkadziesą sklepów. Kościół katolicki ; 
znajduje się w Hofa Parku. Lodneśó- kolonii wynosi; 
obecnie około 8000, P-laków i blisko 4000 innych i 
narodowości. À h 

Józef Szpanowski, rodem z Wołynia, obywatel; 
amerykański, misyonarz aagiclskiego Towarzystwa! 
biblijnego, p.zybył do Warszawy, z zamiarem uda- | 
nia się w głąb Litwy. Wołynia, Podola i Ukrainy, } 
celem nawracania żydów. t 

Spalenie się dobrowolne. Okropny wypadek sa-. 
mobójstwa, jak donosi Kur. Warsz., zaszedł w tych, 
dniach we wsi Siemień pod Łomżą. Anna Nosa- i 


śTzowska, żona wyrobnika, pod nieobecność męża na-, 


paliła mocno w piecu, kazała dzieciom wyjść z 
mieszkania, sama Zaś zamznęła się w domu i we- 
szła do rezpalonego pieca gdzie w płomieniuch ży- i 
aie zakończyła. Zwłoki jej wydobyto na wpół zwe- i 
glone. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. A 
Pojedynek. Pomiędzy dziennikarzem Szathmarym 
a posłem Olayəm, odbył się w Buda-Peszcie poje- ; 
dynek na pistolety. Obaj lekko ranni. i 
Syn sułtana. W listopadzie 1883 r. skradziono ; 
kapitanowi generalnego sztabu Maksymilianowi Fi- 
lipowicz, zamieszkałemu podówczas w Nuesdorf, ró 
żne starożytności. Dapiero w tych dnieeh wykryto | 
sprawcę kradzicży w osobie majstra szewskiego 


„Franciszka Piche, zamieszkałego na przedmieściu, 


wiedeńskiem Wahring Znaleziona podczas rewizyi; 
legitymacya wskazuje. iż Picke jest jednym z ka. 
zmarłego sułtana Abdul-Medschida. 

Ciekawe odkrycie zrobił w. okolicach Aleksan- ! 
dryi Maldemas-bej, pułkownik egipskiej straży nad- | 
brzeżnej. Znalazł on bowiem podczas jednej z wy- 
praw swoich przeciw przemytnikom olbrzymią statuę; 
z czerwonego kamienia, leżącą wśród puszczy, 0 
dziesięć mil od stolicy. Archeclogowie domyślają się, 
łe to pomnik owago słynnego Faraona, który spro- 
wadził na kraj dziesięć plag. Jego kamienne wyo- 
brażenie sposzywało 3.000 lat pod piaskiem, a mi- | 
mo to nie uległo zniszczenin. Tylko nos ucierpiał | 
nieco. W miejscu, w którem spoczywał, odkryto! 
kataknmbę, prowadzącą w głąb ziemi. Kilku An- 
glików, biorących udział w wyprewie Middemi.sa, 
spościło się tą katakumbą na dA i znalazło się 
wśród szczątków odwiecznych budnwli. Zdaje cię, 
że natrafiono na Ślad starożytnego miasta egipskiego, 

Stan pogody. Spodziewać się można stałych 
zmiennych wiatrów z usposobieniem do tworzenia 
się mgły i atałych przymrozków, 


Mianowania. Kastosz rz. kai. kapituły metropo 
litalpej we Lwowie, ks. dr. Ludwik Jurkowski, zo 
atał mianowany dziekanem kapituły;  scholastyk 
tejże kapituły, ks. dr. Feliks Zabłocki, kustoszem 


Kraków, dnia 27/1. | i 
bez bieżącego kuponu. 


Ruble papierowa rosnyjskie . za 100 rubli 


jucej adeptki sztaki. 
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|matycznego odozuria. Zakulisową tajemnicą jest dla 


nas, dlaczego rolę Eklogi oddano początkującej, choć 
uzdołnionej dyletantee p. Korsakównie. Widoczne 


jopracowanie i poczucie artystyczne nie zdoła y po 


kryć raźącej nieznajomości sceny u tej dość obiecu- 
Nero p. Rygera był zupełnie 
chybioną kreacyą, co łatwem było do przewidzenis, 
Brak strony zewnętrznej, brak wszelkiej charakte- 
rystyki — rażąca ciężkość i monotonność gry. Na 
gorące "uznanie zasługuje jedynie wypowiedzenie 


peanu w akcie czwartym podczas biesiady. Słncha- 


cze nużali się w uzystem źródle melodyi wiersza, 
żyli przez chwilę w świecie dźwięku... Ale niestety, 
tax p. Ryger, jak i p. Barszczewska działają zwy- 
kle tylko na zmysł słuchu: to nie wystarcza 
na ecenie. Doskonałą dla uich sentencyę znachodzi- 
my w słowach Olimpii w „Donnie Juanieie* : 

„Natury mową jest 

Pantomina, czyli gest 1“ 

Artystyezna ta, a wielce obiecująca para, posiada 
kilka pantomimicznych komunałów, kilka szablono- 
wych gestów i tych używa, jak każdy przeciętny 
ozłowiek używa powszednich słów, które en tout 
cas ma w zapasie... 

Ale przestańiy, bo pisząc szezegółowiej, trudnem 
by było satiram non scribere. Ozekajmy dopóki 
te, wielkie skarby nasienne zawierające, talenta nia 
zabłyszczą właściwem światłem. O. O. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 28 stycznia: „Górą Nasi“, 
komedya w 5 aktach, przez Kazimierza Zalewskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i ariystyczne.. 


— „Bez serca znana powieść J. I. Kraszew- 
skiego, która w procesie mu wytoczonyła przez są- 
dy pruskie taki miała rozgłos, przetłomaczoną zo- 
stała na język francuski przez p. Władysława Mic- 
kiewicza, è 

— Nowy romans Daudeta, Według zape- 
wnień przyjaciół autora, nowy romans, nad którym 
pracuje obecnie Alfons Daudet, nosi tytuł: „Une 
rupture dans le monde“. Ma to być pendant do 
słynnego utworn tegoż autora Sapho. Rzecz dzieje 
się w sferach salonowych. 

— Le Théatre en liberté, taki tytuł nosi pierw- 
szy tom pośmiertnych utworów Wiktora Hugo 

— Tygodnik ilustrowany zamieścił wyczerpują 
cy artykuł o dziejach Banku polskiego, w którym 
bardzo szczegółowo opisany jest rozwój kredytu za 
czasów Królestwa. 


płacą 


Warszawa, dnia 26'1. 
bez bieżącego kuponu. 


Gział ekonomiczny. 


Monopol wódczany w Wielkopolsce. 

Na czem się skończy usiłowanie rządu pru- 
skiego, aby wprowadzić monopol wódczany w 
Niemczech, trudno na pewno przewidzieć. Rząd 
pruski, przedłożywszy projekt do nstawy w tej 
sprawie, liczy widocznie na przeprowadzenie jej 
w sejmie, a minister Scholz cieszy się zawczasu, 
że w samych Prusiech będzie miał do dyspozy- 
cyi około 180 milionów marek. Inne rządy — 
zdaje się — już się porozumiały w tej sprzwie. 
Jednak to nie stanowi jeszeze o wygranej — 
przynajmniej na teraz, bo decydujący głos mają 
w tej mierze uchwały sejmów. 

Posłowie Windthorst i Schoriemer 
wystąpili w sejmie pruskim i w parlamencie nie- 
mieckim dość jasno przeciw monopolowi. 

P. Richter, postępowiee, powiedział w par- 
lamencie z właściwą sobie stanowczością, iż trze- 
ba raz na zawsze pewnym ludziom wybić z gło- 
wy zamiłowanie do monopolu. 

Nawet socyaliści, w których duchu właściwie 
monopol jest poczęty oświadezają się przeciw projek- 
towi, wreszcie konserwatyści przez usta p. M i n n e- 
gerode wyrazili życzenię; aby monopol okowity 
ograniczyć na zakupno i sprzedaż surowej oko- 
wity, przerobienie zaś na gorzałkę pozestawić 
prywatnym destylacyom itp. 

Jakżeż na tę sprawę, równie ważną pod wzglę- 
dem ekonomicznym jak politycznym, zapatrują się 
w Wielkopolsce? Zdania są podzielone. Aby u- 
stalić sobie sąd o rzeczy, zwołano na dzień 21 
b. m. do Poznania liczne zebranie, na które zje- 
chało się około 80 obywateli. Po długich i wy- 
czerpujących naradach pokazało się, że zebranych 
możnaby podzielić na trzy kategorye: na zwolen- 
ników monopolu, na zgadzających się pod pewne- 
mi warunkami i zastrzeżeniami, oraz za przeci- 
wników stanowczych z pobudek politycznych i 
przezorności ekonomicznej, 

Dla scharakteryzowania narad i zapatrywań 
przytoczymy tu przynajmniej ustępy niektórych 
przemówień. I tak dr. Z, Szułdrzyński w swem 
przemówieniu podniósł tę okoliczność, że Wiel- 
kopolska należy do tych dzielnie monarchii pru- 
skiej, w których produkcya okowity jest bardzo 
znaczna. Gorzelni jest tam 438, i to 287 wiel- 
kich, płacących więcej niż po 15000 marek po- 
datku rocznie. Monopol zapewnia tej bardzo zna- 
cznej produkcyi okowity, której niskie ceny gro- 
żą obecnie ruiną, znaczne korzyści. Przypuściw- 
szy, że przeciętna produkcya gorzelni wynosi po 
1500 hektolitrów, i obliczywszy zapowiadaną przez 
projekt monopolowy podwyżkę ceny o 2 i pół 
do trzech talarów, zyskiwałby każdy producent 
mniej więcej po 3750—4500 talarów. razem zaś 
na całą dzielnicę przypadłoby 1.623.750 do 
1.948.500 tal. Suma taka wpływająca rocznie do 
Wielkopolski i w niej pozostająca, przyniosłaby 
znaczne krajowi korzyści, których sobie lekcewa- 
żyć nie można. Mowca upatruje w monopolu 
jeszcze i tę korzyść, że podwyższone ceny wód- 
ki musiałyby koniecznie wpłynąć na zmniejsze- 
nie jej konsnmpcyi i sprawiłyby może więcej, 
niż dotychczasowe usiłowania bractw religijnych. 
Ponieważ korzyści spływające na właścicieli go- 
rzelń i na prodncentów ziemniaków nie-pozasta- 
łyby bez wpływu na resztę ludności, na owe mi- 
liony, ponieważ nadto i pod względem moral- 
nym możnaby się spodziewać pewnych korzyści, 
dlatego mowca nie jest absolutnym przeciwnikiem 
monopolu, jest atoli względnym adwersarzem pro 
jekiu takiego, jaki przedłożono radzie związkowej. 

Inaczej zapatruje się na tę sprawę sędzia Ły- 
skowski. Ten twierdził, że owe sumy, wyliczone 
przez poprzedniego mowcę, a mające dostać się 
do rąk większych właścicieli, muszą zapłacić mi- 
liony ludności, które w ten sposób będą pokrzy- 
wdzone na korzyść niewielu jednostek. Następnie 
wykazał, że rachunek przyszłych korzyści, nawet 
dla tych jednostek, jest bardzo wątpliwy. Albo- 
wiem wskutek nadzwyczaj wysokich ceł na za- 
graniczne szlachetne wódki francuskie, angielskie, 
szwajcarskie, które wedłag projektu mają płacić 
po 20 marek cła od litra, zagranica obostrzy tak- 
że przepisy celne co do przywozu okowity z 
Niemiec, monopol przeto nie nłatwi, lecz utru- 
dni wywóz okowity. Cóż tedy państwo, ten przy- 
szły kupiec spekulant, będzie zniewolone zrobió? 
Oto naprzód korzystając Z przepisów monopolo- 
wych, okroi produkcyę okowity tak, że jeżeli 
dziś właściciel gorzelni produkuje przeciętnie 
1500 beczek, będzie ich produkował na przy- 
szłość tylko pe 1000 — a powtóre korzystając z 
dowcipnie wtrąconej klauznli $ 31 bis auf Wei- 
teres, przyspieszy to Weśteres i w krótkim cza- 
ste obniży ceny, wskntek czego owe obliczane 2 
i pół do trzech talarów zysku, zmodyfikują się 
na dwie i pół do trzech marek, za które sprze- 
da Wielkopolska całą dotychczasową wolność i 
swobodę ekonomiczną. Gdy się zmniejszy produk- 
cya, wtedy też znikną widoki, aby właściciele 
większych posiadłości, nie gorzelnicy — mogli 
się cieszyć „nadzieją wysokich cen ziemniaków, bo 
przy dzisiejszej wygórowanej produkcyi ziemnia- 
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ków gorzelnicy sami wystarczą swym produktem 
dla swoich gorzelni. 

Przemawiało jeszcze wielu innych mowców, a 
wreszcia pokazało się, że gdyby przyszło do gło- 
sowania, wówczas znaczna większość oświadczy- 
łaby się była przeciw monopołowi. 

Nie chcąc jednak rozstrzygać rzeczy stanow- 
czo, ani krępować posłów uchwałą stanowczą, za- 
kończono obrady odczytaniem bez głosowania na- 
stępującej rezolucyi, ułożonej przez sędziego Ły- 
skowskiego: 

Zważywszy, że projektowany monopol wódeza- 
ny ustanawia w zasadzie wyjątkową protekcyę 
jednej klasy kosztem wszystkich innych, a tem 
samem sprzeciwia się uczeiwie pojętej sprawie- 
dliwości, 

zważywszy, że tenże projekt zawiera przepisy 
wielkiej doniosłości, których zastosowanie i spo- 
sób wykonania pozosiawione są dyskrecyi i do 
brej woli, 

zważywszy, że nawet pomoc, jaką ma udzielić 
przemysłowi gorzelniczemu, przedstawia się przy 
współkonkureneyi przemożnej państwa w udziale 
zysków i przy wchodzeniu jego na drogę kupie- 
eko-spekulacyjną, w świetle problematycznem, 

zważywszy wreszcie, że ulgę, należącą się cier- 
piącemu rolnietwu całemu, osiągnąć można inne- 
mi i godziwszemi i praktyczniejszemi Środkami, 
oświadcza się dzisiejsze zebranie przeciwko za- 
mierzonemu monopolowi wódczanemu w formie 
obecnej. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 26 stycznia. 
Na dzisiejszy terg nierogacizny sprowadzono z Ga- 
licyi 2784, z Węgier 3857 sztuk, razem 6591. 
Chociaż towaru ciężkiego było rie wiele, bo tylko 
1510 sztnk, mimo to targ był bardzo mdły, a ce- 
ny spadły na towarza ciężkim o 2 ot. na kilogr., 
ceny towaru średniego i lekkiego zaledwie z tru- 
dnością utrzymały się z przeszłego tygodnia. 

Płacono za towar wyborowy ciężki po 38—40 
ct., za Średni po 33—37, za wieprzki po 30—38 
et. za kilogram żywej wagi bez podatku konsum- 
cyjnego. 

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 17 
do 23 stycznia b. r. było 3127 sutuk bydła rze- 
śnego po 48 do 63 złr. za cetnar metryczny; 3806 
cieląt zabitych po 28 do 56 et. za 1 kilogram., 
żywych 22 po 82 do 44 et. ; 909 jagniąt zab tych 
po 6 do 15 złr. za parę; 443 owiec zabitych po 
26 do 50 ct., żywych 3674 po 28 do 49 ct.; 
wreszcie 1911 świń zabitych po $6 do 52 ct. i 
9986 żywych po 30 do 41 ct. za kilogr. bez po- 
datku konsumeyjnego. 


Teiegramy „Nowej Reformy“ 
( Prywatne.) 


Wiedeń, 27 stycznia. Rząd austryacki zaprosił 
rząd węgierski na wspólną konferencyę w cela 
rewizyi ugody telegraficznej, jaka do- 
tąd istniała między obu połowami monarchii. Na 
tej konterencyi głównemi przedmiotami układów 
będziezniżenie opłaty zatelegramy i za- 
stosowanie w Austro-Węgrzech uchwał, powzię- 
tych na konferencji telegraficznej w Berlinie. 


(4 biura korespondencyjnego.) 


Londyn 27 stycznia. Na posiedzeniu Izby gmin 
Chamberlain zapytuje, czy to prawda, że 
poseł angielski oświadczył w Atenach, iż rząd 
angielski jest gotów wysłać flotę na wody grec- 


kie, aby przeszkodzić Grecyi w zaczepianiu Tur- Al 


eyi na morzu. Na to odpowiedział Bourke, iż 
nie dano żadnej takiej instrukcyi flocie angiel- 
skiej. Chamberlain zapytał się dalej, czy po- 
seł angielski w Atenach przed wręczeniem noty 
zbiorowej nadmienił coś w podobnym kierunku, 
Na to Bourke nie daje odpowiedzi, lecz życzy 
sobie, aby ta interpelacya była wpierw formalnie 
zap owiedzianą. 

W dalszym toku rozprawy adresowej stawia 
Collings wniosek do poprawki, wyrażającej 
ubołewanie nad tem, że włościanom nie udziela 
się żadnych ulg dla ułatwienia im wzięcia ma- 
łych dzierżaw. 

Chaplin występuje przeciw tej poprawee, bo 
uważa ją za wotum nieufności Gladstone po- 
piera tę poprawkę i spodziewa się, Że będzie 
przyjętą wielką większością. Następnie rzeczywi- 
ście poprawkę tę przyjęto więkazościę 329 gło- 
sów przeciw 250. — Skutkiem tego rząd został 
pobity. Minister Hecks Beach uznaje doniosłość 
tej uchwały i dlatego żąda odroczenia sesyi Izby 
do czwartku. — Odroczenie zostało uchwalone. 
Parnellici głosowali z większością ; Hartington, 
Góschen i inni jeszeze liberałui głosowali z mniej- 
szością. e 

Londyn, 27 styeznia. Morning Post i Standard 
twierdzą że ustąpienie gabinetu nastąpi bezzwło- 
cznie. Według Datly-News Salisbury nie zażąda 
rozwiązania gabinetu. 

Londyn, 27 stycznia. W Izbie gmin oświadczył 
Hicks-Beach, że rząd wniesie we czwartek bill, 
dotyczący zniesienia ligi narodowej i innych nie- 
bezpiecznych stowarzyszeń w Irlandyi, i domagać 
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się będzie uchwalenia nagłości wniosku — po- 
czem wniesie bill agrarny, rozszerzający ustawę 
o nabywaniu irlandzkich dóbr wydzierżawionych 
(oklaski ze strony konserwatystów, wesołość ze 
strony Parnellitów). 

Londyn 27 stycznia. Według doniesienia Biu- 
ra Reutera z Aten d. 36 b. m., odpowiedział 
Gladstone telegraficznie na odezwę ateńskich de- 
marchów, wyrażającą nadzieję, że Grecys znajdzie 
w (iladstonie szlachetnego obrońcę, w sposób da- 
jący wyraz żywej nadziei, że Grecyu dobrze ro- 
zważy, zanim stanie w sprzeczności z połączone- 
mi radami mocarstw. 

Ateny, 27 stycznia Według doniesienia posła 
greckiego w Konstantynopolu, wielki wezyr o- 
świadczył mu wczoraj, że gdyby prawdziwą była 
pogłoska, iż po wojowniczych manifestacyach w 
Atenach nastąpiło powstanie w Krecie i wysłanie 
trzech greckich pancerników dla zachęty tej re- 
wolucyi — wówczas musiałaby Poria wystosować 
ultimatum do Grecyi i użyć środków przymuso- 
wych, aby odzyskać napowrót odstąpione dawniej 
prowincye, i żądać wynagrodzenia szkód wojen- 
nych. Delyannis polecił posłowi, aby odpowie- 
dział, iż o wspomnianych pogłoskach nie nie wie, 
a co do dalszych uwag wezyra, to nie jesi rze- 
ezą rządu greckiego wskazywać Porcie, jak ma 
postępować. 

Delyannis prawdopodobnie dzisiaj odpowie na 
ostatnią zbiorową notę mocarstw w sposób po- 
dobny, jak na telegram Salisbury'ego. 

Ateny, 27 stycznia. Delyannis wręczy dziś po- 
słom mocarstw odpowiedź odmowną na zbiorową 
notę, która żądała rozbrojenia. 

Poselstwe greckie w Londynie otrzymało po- 
lecenie zaprzeczyć oszezerczemu doniesieniu dzien- 
nika Times, który żąda jak najsurowszybh środ- 
ków przeciw Grecyi, aby jej przeszkodzić w udzie- 
laniu listów korsarskich. W razie wojny bowiem 
Grecya walczyć będzie wedle prawa wojennego 
tylko siłami zbrojnemi, trzywanemi w karbach 
karności wojskowej. 

Bukareszt, 27 stycznia. Według wiarygodnych 
prywatnych doniesień s Bułgaryi, warunki, pod 
któremi Porta przyjmie unię osobistą, mają być 
najłagodniejaze, a odnoszę się głównie do pod- 
wyższenia haraczu 

Konstantynopol, 27 stycznia. Zniesiono kwa- 
rantannę na preweniencye z Tryestu i Wenecyi. 

Madryt, 27 stycznia Sąd wojenny skazał ka. 
Sevillę na ośm lat więzienia i na wykreślenie go 
z armii. 
| AGO AJ 
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Termin do losowania zakdpiońych 4 
dzieł sztuki, wyznaczony na dzień 28[; 
lutego b. r.; zatem Dyrekcya Towarzy- 
stwa wzywa "Szanownych PP. Korespon 
dentów o nadesłanie pieniędzy z» akcye, 
jakoteż list członków, najpóźniej do 
dnia Ì0 iutego 

Przypomina zarazem, iż tylko akcye 
w powyższym terminie zapłacone, do 
losowania dopuszczone będą. 


W Krakowie, d. 25 stycznia 1886 r. 
DYREKCYA 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
167 13 w Krakowie. 


Zakład ogrodniczy 


T. Micińskiego w Krakowie 


rogatka Zwierzyniecka Nr. 29, 
poleca bukiety balowe na mansze- 
tach atłasowo-blondynowych lub zwy- 
kłych od 1 złr. wyżej, kotylionowe cd 

10 eentów. 165 1 6 
BG Przesyłka na prowineyę pnnktualna. Jats 


B» urzędnik państwowy, Polak, 34 
lat,} żonaty, z prawami autonomicz 
nemi, sądowemi, politycznemi i podat- 
kowemi obznajomiony, biegły w języku 
polskim, ruskim i niemieckim w mowie 
i piśmie — poszukuje posady zarządcy, 
plenipotenta lub sekretarza w Galicyi 
lub na Bukowinie; posadę cbjać może 
natychmiast. Łaskawe zgłoszenia i wa- 
runki pod literą: T. N. poste restante 
Nowy Sącz. 160 18 


Do wydzierżawienia od Nowego Roku 


prawo propinacyi 

w Dębnikach - Rybakach 
wraz z dwoma domami, oficyną stajnią 
kręgielnią i ogrodami, przy przewozie 
pod Wawelem położonemi. Bliższej wia 
domości udzieli Zarząd dóbr i fabryk 
hr. Lasockiego w Dębnikach poczta 
Zwierzyniec. 164 1 6 
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CIRA MERKEL 


ulica Dietiowska. 


We ozwartek d. 28 słycznia 

wielkie przedstawienie 
z nowemi zmianami. 

Początek o geda. T'jg wiecz. 


Uwiadomienie. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Sz. 
Pabliczności, iż od dnia dzisiejszego udzie- 
lane będą w Cyrkn lekcye jazdy konnej. 
Panowie i Damy, życzący sobie pobierać 
tęż nankę, raczą się zgłaszać od godz. 8 
de llitej "irana do pana Teodora Henri 
w Cyrku. 


Z najwyższym szacunkiem 
C. Merkel, 


152 1 dyrektor. 


Sgrównia w bichawie 


poczta Niepołomiee 
sprzedaje ser Groyer i limburski w pacz- 
kach pięciokilowych po cenie 58 et. za 
kilo Groyer'a, 68 ct. za kilo limberskiego; 

koszta opakowania osobno 14 et. 
Ponieważ w wielu handlach sprzeda- 
jg inne sery za limburskie, przeto zwra- 
ca się uwagę, że każda wysełka zaopa- 
trzona jest w znak ochronny, przedsta- 
wiający krowę i napis Cichawa p. 
Niepołomice. 1616 8 10 


Utracona i osłabiona 


siła męska. 


impotency a. 


Pewna pomoc! Za pomocą e. k. 
uprzyw natrysku karbonuwego każdy wy- 
leczy dokładnie, hez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nienleczalną im- 
poiencyę każdego wieku, zażywającć Je- 
karstwa przyjemnego, a „zewnętrznie ni- 
czem wię nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorą:e lekarskie zalecenia i tysiące 

odziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
lego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówka:vi nżycia i opiniami pierwsz R 
dnych profesorów, kosztuje złr. 5 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
cbe - Depot. Dr. Karol Alimann, 
Wien, Vf, Gumpenderferstrasse 95. 

1561 10 100 


Koncęsyonowany Zakład pogrzebowy 


A. Szafrański 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowyob. 

BW Telegramy: bazę *" Kraków, 


Poszukuje się 
pekoju kawalerskiego 


na Í lub 2 piętrze. Łaskawe uwiadomie- 
mia proszę przesyłać: IB. B. Kraków, 
Hotet Brórdański, 14. 15533 


BE" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. “$a 


p E iri n aptekarza J. slias 102, Rue Richelieu; Raci ią b sia -LAFFECTEUR. 


owaj w Krirowie, 


Odezwa do wszystkich rodzin! 


Zawsze usiłując ua polu przemysłu utworzyć coś mowego i praktycznego, 
dom haudlowy pod firmą: 


„Exportwaarenhaus zur Austria“ 
Wien, Ober-Dóbling. Mariengasse Nr. 3I. 


podjął się generalnef reprezentacyl c. k. uprzywilejowanego patentowanego serwisu ze 
srebra Phónix i jest w stanie po cenach nadzwyczaj niskich ten niezrównanie dobry 
serwis tak en gros jak en detail odstępować. 


C. k. uprzyw. patent. 


serwis ze srebra Phónix 


zachowuje swój biały kolor i trwałość jak srebro 18 próby. 


Do wyłącznej sprzedaży powyższego srebra Phónix npoważnieni, dajemy je po następu- 
jących dziwnie niskich cenach: 


6 noży stołowych z ostrzami sta- 1 gruby i doskonały ezerpak da 

lowemi wnitowanemi . . . złr. 2— mleka . . złe. —*75 
6 grubych pat. łyżek stołowych 1 gruba, doskonała chochla do 

ze srebra Phónix z koroną . złr. 150 zupy .złr. 1— 
6 grubych pat. wideleów ze sre- 6 grubych, doskonałych podkła- 

bra Phönix z koroną . . złr. 1-50 dek pod noże. : . .złr. 125 
6 grubych pat. łyżeczek do kawy 2 wspaniałe lichtarze stołowe . złr. 1— 

ze srebra Phónix z koroną . złr. —'65 1 wspaniała grnba wazka . . złr. 1.50 
6 ładuych łyżeczek do jaj . . złr. —'45 1 ładny posypywacz do cukru 
6 wspiniałych kieliszków do jaj złr. —'80 lub pieprzu 10... zdr. —'40 


1 grube, doskonałe sitko do her. 49 sztnk złr. 13:30 


baty z rączką. . złr. — 50 
Taki serwis kompletny z 49 sztuk naraz kupiony kosztuje tylko 10 złr. 
Tęż samą iłość sztuk ze srebra Britania dajemy tylko za 7 złr. 

Uwaga: Aby dowieść publiczności, że Phönix, ten nowo wynałeziony kruszec 
ma istotnie prawdziwą wartość i może prawie stanąć na równi z prawdziwem srebrem, 
dlatego odkupujemy nawet po klłkołetniem używaniu ten serwis, łyżki i widelce, nawet 
połamane, za trzecią część kupna. Nasz patgatowany, serwis przewyższa twardością, 
dźwiękiem, czystuści: i blałoś je wszystkie dotychczasowe wyroby; gwa- 
rantujemy za trwałość koloru łego naszych wyrobów, opatrzonych naszą marką 
ochronną. Podejmujemy się również większych dostaw i dajemy stósowny robat właści- 


cielom hoteli, restanratorom i kawiarzom. 
To patentowane srebro Phönix zajmuje między imitacyami srebra płerwsze miej- 


sce, i jest uznane patentem, ważnym na całą Europę, za serwis najlepszy, najzdrowszy 
i najpraktyczniejszy. — Można dostać Jedynie przez generalną reprezentacyę domu 
Expeoriwanrenhkaus „zur Austria", Wien, Dóbliug, Mariengasse 
Nr. 31, we własnym domu. Rozsyłki na prąwineye za przysłaniem gotówki albo za 
pobraniem pocztowem. 


Ogłoszenia brzmiące podobnie są tylko naśladowaniem. 132 1 4 


b 


"z 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


aF Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "gg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tun; u płótna i szirtiegu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, PAŃ chustek 
de nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach 


= Cennik == 


Kełnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za "= tuzina złr. 1-20 do 1:50. słr. 3, 3775, 4, 425 do 5 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Kosznle w najlepszym R i różnych ro- 
1, tuzina h ianych obustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 
1:20, 1-40, 1:70 do 4 złr. T Majtki dónskie. 
ha W pramdz. rer, M” Cal Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ħa- 
3, tuzina angiels. hatyst. ohustók do nosa z fto wana gaen mbai 250 i 3. 
bt. a p SENP różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
1 sztuka (37 łok. albo 23", m.) dobrego 250 i 2:75. 
płótna lnianego złr. 650, 7:50, 9, 10 i 12. 
1 sztuka (37 łok. albo 23!/, m.) */, i “jẹ szlą- 
skiego płótn= złr. 10, 11 50, 12, 12-50, 13, 
l4 i 16. 


-ru m 


Spodnlos damskle. 


fonu złr. 2:50 do 8'50. 

Z huftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5. 

1 sztuka (63 Ł. albo 89 m.) 5/, holend. weby | Spodnioé z trenami z wstawkami lnb bez 
zł. 21, 24, 25, 28, 30, 37, 42 150. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 750 i 9. 

1 sztuka (63 Ł. albo 42 m.) °l 1 5/4 prawdzi-| Spodnice z barchanu, gładkie. złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3: 50 13-85 
pitinka od A iai 12 zł AG 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do r. 

1 sztuka 9, Inianėgo płótna na 6 prześie- |” saanhan naftom od alt Da do Sed, 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. barchanu gładkie złr. 1-20, 175 i 1:9 

bieliznę męską i damską od centów |,, 7, Pare ADUTE! $ i 1:90. 

Szyfon na £ Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 
25 do 50 et. za metr. 

Koszule męzkie, 


Serwety różnej wielkości od */, do *9/, i “h 

jak nujtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonn z gorsem 
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 ładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.] 2-50, 2:75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego aibó holend. 
złr. 2:80, 3-50 i 4. 
Kalesony męzklo. 

iej wielkości od 


Koszule damskie. 
Z szyfona ałr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1:85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wsz 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1:26 do 1 40. 
nia na ramiehiu, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2-50. 
Wielki wybór pończoch damsklob białych I kolorowych, jakoteż mozkich skarpetek w ró- 
Żnych gatunkach I kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. fo dobrowolne przez nas prajete zobowiązanie ; 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest akorą i rzetelna, i że naszeceny 
743 4 są, bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, żapas gotuwej bielizny I o dęte śiubnyoh 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


Ten Syrnp czyszczący | wzmaoniający o smaku przyjemnym, skladzie ezysto-rò- 
ślinnym, został nznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu* 
lozę. wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj 
(lichen), impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwałniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności RA WZzMA- 
enia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, fak jady. jak i pasożyty. 109 46 49 


L. Zagórny Marynowski 
Główny Skiad PIWA butelkowego 


„pod Giambrynusem:* 
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
PIWO pilzneńskie eksportowe i leżak. 


PIWO eksportowe J. A. Johna Synów. 
BOK czyli Porter krajowy. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


130 3 ? 


55 lat? 


Istniejący magazyn obuwia damskiego 


AG. HANICKIEJ 


w Krakowie 

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i 
trwałe obuwie. 1590 8 S 

Ceny bucików skórkowych i prunelowych od złr. 6 i wyżej. 


f 
: 
| 
imi | 


awiadamiam Osoby interesowane, iż|czy]i nie rozpulebnieje zanadto, co znów 


{salonowych i solowych tak u siebie, ja- 


VATES SLN R E ET AIEE ENA TA; 


$ w butelkach i w beczkach 


Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego > 


z ukończoną szkołą rolniczę w.sile wie- 
ku, z I8letnią praktyką w racyonalnych 
gospodarstwach, 


twami i poleceniami, 
Adres: Z. ©. poste Aetate Dembica. 


rutynownny zuajdzie zajęcie u notaryusza na 


eformy* w Krakowie lnb „Pogoni* w Tarnowie. 


Kraków 28 Stycznia 1886. ` 


KSIĘGARNIA 
6. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
otrzymała na stład główny następujące dzieła: 


zas Niwięksta Wrożyczalia Mit my cnyti nana 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- | 
OYA PISM PERYODYCZNYCH 1111 15 15 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 
Największą Wypożyczalnię Nut muzycznych 
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 4 
Najnowszy katalog nut mnzycznych jest do nabycia po cenie 70 et. 


====f 


d.ach do rzeźb, znajdujących się na szka- 
tułce z kości słoniowej w skarbeu katedry 
na Wawelu, z 2ma tablicami. 1 złr. 


i funduszów edukacyjnych w Polsce. 1 złr. 

Buszczyński Stefan. Duch światła, wieszezba 
z dziejów. 80 et. 

— Posłannietwo Słowian i odrębność Rusi, 
rzut oka na Sławiańszczyznę. 35 ot. 

Madńch Emeryk. Trageiya ludzkości, poemat 
hg bag” tłóm z węgierskiego J. Hen. 

złr. 

Mickiewicz Adam. Pan Tadeusz, czyli ostatni 
zajazd na Litwie, historya szlachecka z r. 
1811 i 1812, w dwuvastu księgach. 50 et., 
w oprawie 90 ct. 

Mycielski Jerzy. Porwana z klasztoru, karta 
Ay obyczajowych Polski XVII wieku. 


SZAMPAN 
AYALA & C° 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 71 5 84 


Smolka Stanisław. Leon XIII wobec nanki i cy- 
wilizacyi. 50 et. 

Stankiewicz Maurycy. Zestawienie bibliograficz- 
no-porównawcze ntworów Adama Miekiewi- 
CZA, drukowanych w czternastn zbiorowych 
wydaniach pism jego (1322—1885), z n- 
względnieniem wydanych po raz pierwszy 
osobno lub w czasopismach, 66 et. 

Szkiee najnowsze Wschodn z poglą- 
dem politycznym i ekonomicznym na stan 
RO skreślił Tnrysta Ziemianin. 1 złr. 

et 

Ulanowski Bolesław. Materyały do historyi pra- 
wa i heraldyki polskiej. 2 złr. 40 et. 

— O założenin klasztor i św. Andrzeja w Kra" 
kowie i jego najdawniejszych przywilejach. 
1 złr. 20 et. 

— Szkice krytyczne z wieku XIII. 50 ct. 

— Wybór zapisek sądowych kaliskich z lat 
1409—1416. 1 złr. 50 ct. 

Wspomnienia z życia wygnańców |: 
na Syberyi. 60 ct. 10923 
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ATIO H AZEJSTEUY 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Bkspedycya 
Pism peryodycznych 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 
„Echo z Pienin“, Walce na fortepian, 
przez Stanisława Klemensiewicza. — 
Cena złr. 1. 142 2 3 


Poleca się 


FR LENERTA 


AŚ czyli GZERNIDŁO 
na skorę. 


świadczeniach, nie WY droższych 


R 
X 
X 
Ñ 
X skutecznych składników, udało mi się 


Nowo otworzona 
Pracownia żę 
Ni”e 


w be 

Rynek główny Nr. 5, II piętro, 
oleca Szanownej Publiczności wybór 
kwistóg, robionych na sposób paryski. 

Kształcąc się w Paryżn w tym za- 
wodzie i będąc dokładnie z nim cbe- 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce i t. p. oraz od- 
świużania kwiatów, ręcząc za najn- 
miarkowańsze ceny i pnnktuaiae wy- 
konanie. 
1203 


wd GAR Po Al B 2. Ca Ca di a RR 


niezawodny Płyt 1a Odyioki $ 


ZE. RAPERA 


"|skombinować tłuste czernidło, które r satt ; 
wszelkie zagraniczne, pod różnemi na- q anterarza „dl Atata Glowa w Krakowit. s 
zwami ogłaszane, pod każdym względem | @ Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
znacznie przewyższa. Używa się na bu- ý r ie ji m Pi ys g 
ty, chemiąta, wszelkie skóry i ce» {á czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
raty przy gospodarstwie, a szczególnie | g razowem codziennem pydziowaniu, podwa- 
na kopyta dobrze działą. żony paznogejem wytkodzi cały bez naj- 
Skóra robi się nieprzemakalną, mięk- 


mniejszegu buiu. 
ką, nie łamie się, ale też nie rozmaka Cena 50 cut 150 w 
O WGWWWYWW Zw 


JOZEF MILLNER 


pianista 


X 


M. Huskowska. 


rozpoczęłam kursa 


lekcyj tańców 


byłoby ujmą trwałości, szczególnie przy 
transmisyach. 
Sprzedaje się w paczkach blaszanych 


też i w domach prywatnych. po 1 kilo 20 deka za złr. 1:10 


+ po 60 „ , —'60 w Krakowie Nr. 6, Podsamcae, 
A m A = R OU) o 0- A E ogb jak poprzednich lat, tak również obecnie 
1371 4 A tak i AA = 20 poleca się grą na fortepianie w zaba- 


I. piętro, dwórze. 8 
Eea gpr zez po wach prywatnych i towarzyskich, ma- 


jąc urwory pierwszych mistrzów. 
11005 4 


Józef Kozłowski 


ul. Floryańska l. 8, 
poleca swój skład 


obuwia męzkiego, 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju obu- 
wie zimowe, balowe i dziecinne. Przyj- 


pocztą wysyła się za zaliczką nie licząc 
opakowania, przy zakupni» 5 kl. opłatnie. 


Poleca się również bośniacką 
śliwowicę 


z ostatniego roku, na przechowanie, 
litr po 75 et. 

Wiadomo, że śliwki w roku ubiegłym 
w wielkiej obfitości i równo dojrzały, a 
najważniejsza, że nie było śliwek ro- 
baczliwych. Na taki rok możemy znów 
długo czekać. 

Mojem staraniem było zatem najlepsze 


pm 


PIWO 
OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


3 ao wyszukać i znaczną ilość zakupić. muje zamówienia i reparacye 
a") atunek jest tak wyborny przy teraźaiej- i , 
= z p szej niskiej cenie, że mnie każdy z ku- DeF Ceny HR EL a 
2 z M, S pujacych, który ją zachowa, później Zpe-| mmmn 
Ą =) wnością wdzięcznym będzie. Na korzyść świeżo przez rząd 
Z = f NA 5 Śliwki Pok bośiscca średniej | pruski wygnanych ze swej zie 
= 3 A iT z 4 znakomite bośniackie, najwięk- na maków 
2 [iExrorTow = sze, kilo 82 ct. sprzedaje się dzieła p. t. 
E z Ń m s znpjomito ARE kilo zr AMERYKA i EUROPA 
a d "rrr" = 20 et. 1 1 złę. 40 et, 
p- Ę p m Powidta 20 ct. i 30 ct, za kilo. Rany Europy 
s i Marmulada | złr. za kilo. i inne dzieła 
t « 7ra0 ANKA: Adres: FR. LENERT w Kra- Stefana Buszczyńskiego 
63:04 kowie, ulica Sławkowska (pod Nabyć je można w księgarni 
| Gankiem). 6833] GEBETHNERA i SPÓŁKI 
2 i pu meń diota a w Relik ie. 
= | i F 
ca 2 (, Kapitał 6000 złr. niekai d 
x | ‘jest potrzebny zaraz na 2yą pozycyę hy- i 
2 poteczną w miejsce banku, na odpowia- kerezya krakowska 
j Za staranne wykonanie obstalunków ręczy [4 dnią realność znacznej wartości w Kra- |jest do sprzedania tanio. — Wiadomość 


ulica Pijarska Nr. 4. 


yeke ckżkkkk 
Praktykant 


z ukończoną Bcią gimnazyalną lub 
realną znajdzie miejsce w handlu 


A. Krywaulta. 


Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
143 3 3 


WODĘ KOLONSKĄ 


z bardzo przyjemnym zapachem wła- 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod 


150 Z 3 


i Bumiennie znany 
4 Sklad Piwa Krajowego i Zagranicznego | 
J.  EOPERB kre 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 


| kowie, na 8'/,„, Wiadomość: L Krasu- 
‘ski, Kraków, Agata Nr. 21. I p. 
3 


Budowniczy koncesyonowany 


Zygmunt Luks 


przeniósł swoją siedzibę z Jasia 
do Krakowa i mieszka przy 


ulicy Stradomskiej 1. 23. 
19 5 5 


44 5 


Uzdolniony Agronom 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


z najlepszeihi świadec- 
poszukuje posady. 


147 23 


GW FO EWĘT w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże Gwiazdą* 

gotową masę terową do pociągamia dachów, ter : D ei: S 

=== z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- Konst. Wiszniewskiego 
wą, szezotki de posiągania, polecają w najle- 137 43 52 w Krakowie, 


pszych gatnnkach i po cenach najumiarkowań- 
ażych 125? 


F”isar Z: gdzie również są do nabycia 


HÜBNER i HANKE | Perfamerye francuskie 
we Lwowie, i oryginalna Wełka kolońska. 


rowineyi.— Wiadomość w Admiristehcyi „Nowej 
157 2 3 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A Szyjowski, 


Antoniewicz Bołoz Jan. O średniowiecznych źró- | 
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Bossakiewicz Aleksander. Rys dziejów oświaty 
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